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Z trybuny ONZ rozlegnie się głos wolnych Chin
oskarżający Imperialistów amerykańskich o agresję w Azji
Komisja Polityczna przyjęta wniosek radziecki
o zaproszeniu przedstawicieli Chińskiej Republiki Ludowej do udziału w debacie

Pierwsze posiedzenie Światowej Kidy Pokoju wybranej prze*/. Kongres 
w Warszawie odbyło się w dniu 23 hm.

Na zdjęciu: widok sali obrad. (Foto — AR)

NOWY JORK PAP. W dn. 24 listopada Komisja Polityczna Zgro 
madzenia Ogólnego ONZ rozpoczęła obrady nad sprawą agresji a- 
merykańskiej przeciwko Chinom.
Pierwszy zabrał głos przedsta- i Przedstawiciele Eąuadoru, Au- 

wiciel ZSRR —  Malik, przypomi- j stralii i Syrii w przemówieniach 
nająć, że delegacja radziecka zło- swych poczynili szereg uwag na 
żyła w dniu 15 listopada br. w , temat stosunku ich rządów do 
Komisji Politycznej projekt rezo- j Centralnego . Rządu Ludowego 
lucji, zawierający zalecenie zapro i Chińskiej Republiki Ludowej, o- 
szenia i wysłuchania przedstawi- j świadczyli jednak, że ich delega.
cielą Centralnego Rządu Ludowe­
go Chińskiej Republiki Ludowej.

• Delegacja radziecka ma też na­
dzieję, że Komisja Polityczna 
przyjmie propozycję, by zaprosić 
przedstawiciela Chińskiej Repubii 
ki Ludowej podczas rozpatrywa­
nia sprawy, stojącej na porządku 
dziennym obrad.

Delegat radziecki podkreślił, że 
przyjęcie uchwały o zaproszeniu 
przedstawicieli Chińskiej Repubii 
ki Ludowej do wzięcia udziału w 
rozpatrywaniu sprawy agresji 
przeciwko Chinom Ludowym, bę­
dzie legalne i zgodne z Kartą 
ONZ.

Należy szczególnie- podkreślić
—  mówił Malik, że sprawa agre­
sji USA przeciwko Chinom Ludo­
wym jest bezpośrednio związana 
ze sprawą pokoju światowego i 
bezpieczeństwa, ponieważ Stany 
Zjednoczone, naruszając swoją a- 
gresywna polityką przeciwko Ko­
rei pokój na Dalekim Wschodzie, 
wtargnęły równocześnie na tery­
torium chińskie —  wyspę Taiwan
— naruszając suwerenność Chin 
i zagrażając ich bezpieczeństwu.

Przewodniczący delegacji bialorus 
kiej Kisieiew poparł projekt rozolu 
cjj radzieckiej, oświadczając, że o- 
becność .'przedstawicieli Chińskiej,
Republiki Ludowej przy rozpatry­
waniu sprawy agresji amerykań­
skiej jest bezwzględnie konieczna, _ 
gdyż "sprawa wiąże się bezpośred j wej w ONZ.

cje będą głosowały za projektem 
rezolucji radzieckiej.

Rezolucję tę poparł również de 
legat Polski dr Suchy, wskazując, 
że przedmiot debaty i konieczność 
udziału w niej przedstawicieli le­
galnego rządu Chińskiej Republi­
ki Ludowej nie wymagają żad­
nych specjalnych wyjaśnień.

Delegat Polski zwrócił uwagę 
na szereg deklaracji rządu Chin 
Ludowych, podkreślających wolę 
pokojowej współpracy z każdym 
państwem czy narodem na warun 
kach równości i poszanowania su 
werenności. Dzisiaj, kiedy naród 
chiński wyzwolił się spod obcego 
ucisku, czas najwyższy, by ONZ 
uznała jego pozycję w rodzinie nu 
rodów.

Przedstawiciel Ukraińskiej SRR I 
Baranowski również domagał się, j 
by przedstawicielom Chińskiej Re j 
publiki Ludowej dano możność za j 
brania głosu przed Komisją Poli­
tyczną.

Przedstawiciel Chile złożył po­
prawkę, do projektu radzieckiego. 
Zawierała ona projekt rezolucji, że 
propozycja radziecka nie przesą­
dza zagadnienia o przedstawiciel­
stwie Chińskiej Republiki Ludo-

22 wstrzymujących się od głoso­
wania. Za projektem rezolucji gło 
sowaly: ZSRR, Ukraina, Białoruś, 
Polska, Czechosłowacja, Anglia, 
Francja, Afganistan, Australia, 
Burma, Kanada, Kolumbia, Dania, 
Eąuador, Salwador, Etiopia, Hai­
ti, Islandia, Indie, Indonezja, Izra­
el, Liban, Holandia, Norwegia, Pa 
kistan, Szwecja, Syria, Urugwaj,

Jemen i Jugosławia. Przeciwko 
projektowi rezolucji padły glosy 
Boliwii, Costariki, Kuby, San,Do­
mingo, Nikaraguy, Paragwaju, 
Turcji i Chile, Pozostałe kraje, m. 
ih. USA wstrzymały się od głosu. 
Poprawka Chile została odrzucona 
17 glosami przeciwko 9 przy 33 
wstrzymujących się od głosowa­
nia.

O Ś W I A D C Z E N I E
przewodniczącego delegacji chińskiej

NOWY JORK PAP. Przewodni- . (rywana skarga o zbrojną agresję 
czący delegacji Chińskiej Repubii-1 przeciwko wyspie Taiwan (Formo- 
ki Ludowej U Siu-czian złoży! pra ! za). Mam nadzieję, że skarga ta,

Pion „czynu kongresowego" górników
6 kopalń wykonało przedterminowo
roczny plan produkcyjny

dia“ z zabrzańskich zakładów prze 
mysłu węglowego i kopalni „Ry- 

: dultowy“ , należącej do rybnickich 
zakładów , przemysłu węglowego.

•. KATOWICE PAP. Wysiłek ża- 
łóg górniczych, które w dniach o- 
brad II Światowego Kongresu O- 
brońców Pokoju w Warszawie j
zwiększoną produkcją manifeslo- j p- i  i i
wały swa niezłomną wolę walki j U U m i i y  m e t  O  l i  1161»
zuuatyj’ pr7yniósi wspaniałe re- rna  rę ce  Prezydenta RP

Świadczą o tym coraz to nowe WAŁBUZYCH. PAP. W 
meldunki napływające od załóg Związku z wykonaniem przez 
górniczych, O przedterminowej re -j kopalnie im. Maurice Thoreza

sie. po przybyciu do Nowego Jorku, 
oświadczenie treści następującej:

,,Przybyłem tu z polecenia Cen­
tralnego Rządu Ludowego Chińs­
kiej Republiki Ludowej, aby być 
obecnym na sesji Rady Bezpieczeń 
stwa ONZ. na której będzie rozpa-

wysunięta przez Centralny Rząd 
Ludowy. Chińskiej Republiki Ludo­
wej, zostanie potraktowana sprawie 
dliwie przez Radę Bezpieczeństwa. 
Gdy się tak stanie — przyczyni się 
to do pokoju i bezpieczeństwa na 
Pacyfiku i w Azji.

©lizacji rocznego planu wydobycia 
węgla kamiennego zameldowali 
już górnicy kopalni „Grodziec“ , 
„Silesia“ oraz „im. Thoreza“ .

Czwarta w Polsce, a druga w 
Dolnośląskim Zjednoczeniu Prze- j 
myslu Węglowego wykonała rocz­
ny plan wydobycia w dniu 24 bm. 
o godz. 21,30 załoga kopalni „B o­
lesław' Chrobry“ .

W godzinach porannych dnia 25 
bm. o sukcesie wykonania rocz­
nych zadań wydobywczych na 36 
dni przed terminem zameldowały 
dzielne załogi kopalni „Concor-

Niesłychana prowokacja amerykańskich wrogów pokoju

Prof. Joliot-Curie brutalnie zatrzymany
na granicy czechosfawacko-niemieckiej

nio z problemem pokoju i bezpie- i 
czeństwa na Dalekim Wschodzie. 
Projekt rezolucji radzieckiej' zo­
stał poparty również przez przed 
stawiciela Czechosłowacji — Hai- j 
de. 1

Wyniki głosowania nad projek­
tem rezolucji radzieckiej i popraw 
ką Chile były następujące: 

Projekt radziecki został przyję 
ty 30 głosami przeciwko 8 przy

ZBRODNICZE PLANY IMPERIALISTÓW AMERYKAŃSKICH
przeciwko Albanii

Na granicy czechosłowacko -  niemieckiej w miejscowości 
Sehierding policja adenauerowską — na rozkaz władz amerykan 
skich — zatrzymała bezprawnie wielkiego uczonego i przewodni­
czącego biura Światowej Rady Pokoju, prof. JOLIOT - CURIE.

P ro t Joliot-, - Curie w.-miejsco- Prof,, Joliot, - Curie , ddpovyię? 
ymsci Sehierding został zniuszony; dział, żę posiada , wizę wydaną 
przez policję niemiecką do op u śz-, przez władze amerykańskie, \vo 
czenia pociągu. Wielkiego uczo-^bec 'cżego^iiie widzi potrzeby 
nego umieszczono w pustym po- j zwrócenia się ze specjalną prośbą 
koju, gdzie był w  ciągu 5 godzin j o  pozwolenie na przejazd, 
przesłuchiwany. Policjanci nie- j Prof. Joliot -  Curie zmuszony 
mieccy- zadawali prof, Joliot - Cu- s był. wrócić, do Prag.i., , 
rie bezsensowne pytania. Co 5 mi- j ' Prot. Joliot -  Curie, po powro- 

! nut policjanci zmieniali się. Gdy ! cie do Pragi, oświadczył:
I p0 5' godzinach prof. Joliot - Cu- j „Amerykanie dopuścili się wo- 
! rie prosił o szklankę wody, nie- j hec mnie takiej samej prowoka- 
• mieccy policjanci wezwali, swego i cji, jakiej ofiarą padły setki de- 
1 zwierzchnika amerykańskiego, legatów na II Światowy Kongres

rocznego planu wydobycia, za­
łoga kopalni wystosowała do 
Prezydenta R.P. Bolesława 
Bieruta depeszę, w której czy­
tamy m. inn.:

„Górnicy kopalni im. Mau­
rice Thoreza. świadomi ogro­
mu znaczenia, jakie ma węgiel 
dia planowej gospodarki pań­
stwowej, od szeregu miesięcy 
w alczyli o przedterminowe wy­
konanie planu pierwszego ro­
ku wielkiej sześciolatki. Od­
dział XIII, a następnie szyli 
„Jan“ jako pierwszy w Polsce 
wykonał plan wydobycia. Za­
łoga kopalni im. Maurice Th o 
reza zapewnia Was, towarzy ­
szu Prezydencie, że w dal­
szym ciągu walczyć będzie o 
utrwalenie pokoju ua całym 
święcie i zbudowanie podstaw 
socjalizmu w Polsce. 

Zapewniamy Was, również, to-

PRAGA PAP. Rozgłośnia „W ol- | 
nej Grecji“ — jak podaje agen- ' 
cja „Tełepress“ — doniosła, że j 
imperialiści anglo _ amerykańscy, \ 
monarcho - faszyści greccy oraz | 
titowcy opracowali wspólne pla- i 
ny wtargnięcia do Albanii.

Rozgłośnia komunikuje, że 4 
listopada odbyło się posiedzenie 
rządu greckiego, na którym poza j 
ministrami trzech rodzajów sił i 
.zbrojnych i wyższymi oficerami o 
becny był ambasador amerykań­
ski w Grecji oraz przedstawicie­
le misji amerykańskiej. Na posie- j 
dzeniu omawiana . była sprawa : 
„wtargnięcia do Albanii“ .

Przed kilku dniami — donosi 
dalej rozgłośnia — ambasador a- 
merykański vf Grecji zwiedził E- j 
pir — prowincję graniczącą z A l­
banią. j

Rozgłośnia porównuje ten wy- | 
jazd z wyjazdem Johna Fosfcera j 
Dullesa nad 38 równoleżnik bezpo i 
średnio przed wtargnięciem lisyn- 
manowców do Korei północnej.

Rozgłośnia donosi dalej, że nie­
dawno do Grecji przybyły nowe 
partie czołgów, dział i samolotów 
i że liczba amerykańskich bom­
bowców i pościgowców odrzuto­
wych na lotniskach greckich znacz 
nie wzrosła w porównaniu z ro­
kiem ubiegłym.

Komunikat stwierdza że jedno­
cześnie do ofensywy przygotowują 
się również titowcy. Między Ate­
nami i Belgradem odbywają się 
rozmowy polityczne i dyploma­
tyczne w sprawie wspólnej akcji 
przeciwko Albanii. Podpisanie po 
rozumienia w tej sprawie ma być 
„kwiestią dni“ . Rozgłośnia wska­
zuje na coraz częstsze w ostat­
nich dniach prowokacje monar­
cho .  faszystów greckich na gra­
nicy albańskiej. Prasa grecka roz 
poczęła gwałtowną kampanię o 
rzekomym prześladowaniu mniej­
szości greckiej w  Albanii, przy­
gotowując w ton sposób psycho-

grunt do rozpoczęcia o-

który wszedł do posterunku po­
licyjnego z papierosem w zębach 
i z rękami w kieszeniach, wołając: 
„Tylko za dolary!“ .

Wielki uczony podczas 5-godzin 
nego przesłuchiwania pozbawiony

podczas okupacji hitlerowskiej ? £ & * * *  Prezydencie, że ną- 
v,, . . . . .  • *>ze. zobowiązania wydobyciaWówczas przesłuchiwał, mnie ge- do końea roku 1()5 tys ton >vt,
stópowey, a obecnie policja Tri- g |a pOTia(i p lan wykonam y z 
tani i— na rozkaz Amerykanów“. ! nadwyżką“ .

Byliśmy świadkami wielkich zwycięstw 
narodu polskiego na drodze do socjalizmu
Oświadczenie gen. Gundoiowa po powrocie do Moskwy

MOSKWA PAP. Do Moskwy | wy Kongres Obrońców Pokoju, 
powróciła delegacja radziecka z 1 Byliśmy wszędzie przyjmowani z 
przewodniczącym Komitetu Sło- j niezwykłą gościnnością i serdecz- 
wiańskiegó ZSRR gen. Gundoro- j nością. Dni te pozostaną długo w 
wem na czele, która bawiła w Pól ! naszej pamięci.
sce z okazji Miesiąca Przyjaźni j , _______ ______________
Polsko -  Radzieckiej.

Po powrocie do Moskwy człon-

łogicznie 
fensywy.

Rozgłośnia „Wolnej Grecji“ 
zwróciła się z apelem do narodu
greckiego, w którym wzywa go : w  końcu zakomunikowano prof. \ spędzonych na posterunku poli- 
do walki przeciwko temu spiskowi Joliot - Curie, że powinien zwró- j . Sehierding. nrzypo-
i udaremnienia planów zaatako. cić się. z prośbą do władz amery- . . ,
watiia Albańskiej Republiki Lu- kańskich o zezwolenie na odbycie mntalem sobie 12-godzmne p 
dowej. podróży przez Niemcy . . słuchanie w gestapo paryskim

Obrońców Pokoju. Inicjatorami 
prowokacji byli zarówno w An­
glii jak i na terenie Niemiec za- j kowie delegacji wyrazili • głębó- 
chodnieh — Amerykanie. Różnica kie zadowolenie z pobytu w Poi-
polega na tym, że w Sheffield sce Ludowej, gdzie na każdym _  . ..
działali oni za pośrednictwem An- | kroku byli świadkami wielkich p t z ę z  . p o s ł a  D c lg l l

Wręczenie listów
uw ierzYtelniajtïG Ych

był wzelldego posiłku, a nawet wo | glików, a obecnie — za pośrednie j zwycięstw osiągniętych przez poi
dy do picia.

W końcu zakomunikowano prof. j

falle przeciw możliwości wybuchu nowej wojny
n  a  i w a  % n  i c  j $ % y i i i  * a  d a n ie m

tantI t o s o r f o r o  W ierhiotM /shSeqaa

i twem Niemców, Podczas 5 godzin,j skie masy pracujące przy budo- !
1 wie podstaw socjalizmu. Naród 
i polski zdecydowanie broffj poko- 
; ju i wyraża uczucie gorącej przy 

jaźni i miłości do bratnich naro­
dów ZSRR j genialnego wodza ca 

| lej postępowej ludzkości, wielkie 
; go przyjaciela Polski — Stalina.
| Ogromne wrażenie — oświad- 
| czyi gen. Gundorow — wywarła 
i na nas Warszawa, wspaniałe suk- 
j ces.y jej odbudowy oraz niespoty 
| kany entuzjazm warszawiaków i 
! całego narodu polskiego z jakim 
! witał on delegacje na II Świato-

WARSZAWA PAP. Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej Bolesław 
Bierut-przyjął dnia 25 listopada br. 
na audiencji posła nadzwyczajnego 
i ministra pełnomocnego Belgii pa­
na Fernand Justice's, który złożył 
Prezydentowi RP listy uwierzytel­
niające.

Następnie pan poseł Fernand Ju­
stice został przyjęty przez Prezy­
denta RP na audiencji prywatnej, 
przy której obecny bvi podsekre­
tarz stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych dr Stanisław Skrze­
szewski. .

NOWY JORK PAP. Jak donosiliśmy juz w swoim czasie, mechaniczna 
większość Zgr wadzenia Ogólnego ONZ, inspirowana przez, OSA, odneu- „ . . . .  . ...
dia nroiękt radziecki w spruwie „DEKLARACJI O USUNIĘCIU GROŹ- nadzieje ludzkości, winna pojsc . _ ,
n y  wnfNY OR4Z O UMOCNIENIU POKOJU'I BEZPIECZEŃSTWA -drogą wytyczoną przez delegację j MOSK WA PAP. Agencja TASS 
\ AKODÓW“ i radziecką, to jest drogą porożu- i donosi, że dowództwo naczelne

* \ rolcmio ; -wanńłnr&cw mie(izvnaro* 1 Armii
Przewodniczący Zgromadzenia, 

i poparty przez większość, uniemoż 
liwii przy tym wyczerpującą dy­
skusję nad pr-pozycjami radziec­
kimi, udzielając poszczególnym 
mówcom zaledwie po kilką minut 
czasu na „wyjaśnienia w związ- j 
ku z głosowaniami“ .

W tym stanie rzeczy szet delega­
cji p :• c i envx'sodur MTER- 
B/.CY." i.KI Stwierdził, że.delegacji : 
polskiej uniemożliwiono pełny u- 
dział w tej ważnej debacie, po ■ 
czym oświadczył, m. to-: Nie ulegaj 
wątpliwości, że ani amerykański i 
projekt rezelncji zgh>szony przez ; 
8 pw’ -iry. ani d datek chilijski \ 
nie przyczyniają się do zmniej­
szenia napięcia Międzynarodowego 
ani wzmocnienia międzynarodowe 

’ go p :koju i bezpieczeństwa. 
Wrccz przeciwnie są one tak dwu 
snnerue i. mgliste, że ułetwlać bę­
dą ponure machinacje zairftereso- 
wanych w wybuchu nowej wojny. 
Toteż delegacją polska nie może 
ich poprzeć.

Delegacją polska głosując, za de i ¿owek 
klaracją Związku Radzieckiego | _  
pamięta, że sprawą największej i 
wagi jest dz siaj walka przeciw | 
możliwości wybuchu nowej woj- j 
ny. j

Zadanie to wziął na siebie ruch J 
obrońców pokoju, popierany przefc j 
wszystkich ludzi gotowych do j 
aktywnej wałki' o pokój.

Zadaniem Organizacji Narodów j 
Zjednoczonych winna b y ć , służba 
sprawie pokoju, przeciwstawianie 
się przygotowaniom podżegaczy 
do nowej wojny na Oceanię Spo­
kojnym. w strefie Atlantyku czy 
w jakiejkolwiek innej części św,a 
ta. Tym właśnie celom służy de­
klaracja Związku Radzieckiego.
Tym samym celom służy Świato­
wy Ruch Obrońców Pokoju.

Uważamy, że wszystkie kwe 
stie sporne mogą być rozwiązane 
drogą porozumienia i zdrowego 
kompromisu, a nie metodami na­
cisku j gróźb. Jeśli. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych zamierza

mienia i współpracy międzynaro-1 Armii Ludowej Koreańskiej Re
publiki Ludowo-Demokratycznej

i jeśli pragnie ona urzeczywistnić W  Kore i w alk i na w szystk ich  frontach
nadało w dniu 24 listopada br. 
komunikat treści następującej:

Na wszystkich odcinkach fron­
tu wojska Armii Ludowej toczą 
walki z wojskami amerykańskimi 
i połiidniowo-koreąńskimi.

W rejonie na północ od An- 
czu i Tokusen wojska Armii Lu­
dowej toczą wałki na dotychcza­

sow ych pozycjach. Na wybrzeży 
j wschodnim walki toc-żą -się na 

północ od. Gaf san i na południe od- 
: Gengseng.

Na cześć II Światowego Kongresu Obrońców PokojU w Unia %% bm ¿odbyła 
się na Placu Zwfyclestwa w Warszawie wielka manifestacja ludu stolicy, dau.

Zbrodniarz hitlerowski
l a d r m r o ł  R a e d e r
ma wyjść na wo ność

BEitLIN PAP. Anglosaskie władze 
okupacyjne wyraziły gotowość zwol­
nienia większości hitlerowskich zbrod 
jiiarzy wo ;enriych, znajdujących się 

| w Więzieniu ,w Łandsberg. Na wnio- 
- sek francuskiego komisarza Fran- 

cois Poncet wypuszczony zostanie rów 
. nież na wolność skazany ńa dożywot- 
[ nie więzienie w 1916 r. dowódca floty 
hitlerowskiej admirał Raeder, przeby­
wający obecnie w wiezieniu W
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Bojowy program walki o pokój na całym świecie
Zamieszczamy poniżej artykuł ; mieć zachodnich i Japonii, postępujące 

wstępny pisma,̂  )  trwały pokój, ! w szybkim tempie przeistaczanie orga- 
o demokrację ludową!“ z dnia ; nizacji Narodów Zjednoczonych w 
24 bm. ! przybudówkę Departamentu Stanu

II Światowy Kongres Obrońców Poko , USA, ich wściekły wyścig, zbrojeń, 
ju, który odbył się w Warszawie w j W wyniku szerokiej wymiany po- 
dniach od 16 do 22 listopada br., był ' glądów i głębokiej analizy palących

p o d  j a k i m k o l w i e k  p r e ­
t e k s t  e m.“  Na równi z wezwa­
niem do parlamentów wszystkich 
krajów, by uchwaliły ustawę o o- 

j bronie pokoju, przewidującą od- 
! powiedzialność karną za propa-

i ta Kongres oświadczył: N a  p o ­
k ó j  s i ę  n ie  c z e k a .  P o k ó j  
t r z e b a  z d o b y ć !  Z j e d ­

n o c z m y  n a s z e  w y s i ł k i  i 
' z a ż ą d a j m y  z a p r z e s t a n i a  
] w o j n y ,  k t ó r a  d z i ś  p u s t o -

wielkim wydarzeniem o historycznym 
w skali światowej znaczeniu, był wy­
razem politycznych, moralnych i orga­
nizacyjnych sukcesów międzynarodowe­
go ruchu obrońców pokoju. Rozmach 
tego ruchu, stopień jego zorganizowa­
nia, jego jasny program walki o po­
kój, powiązanie jego celów z najżywot­
niejszymi interesami wszystkich ludzi, 
znalazły dobitny wyraz zarówno w 
przededniu Kongresu, jak i w ciągu 
jego siedmiodniowych obrad. II Świa­
towy Kongres Obrońców Pokoju nie 
zawiódł nadziei miłujących pokój na­
rodów, godnie spełnił swe zadanie. 
Zgodnie z sytuacją historyczną roz­
szerzono i skonkretyzowano program 
walki o pokój, znaleziono nowe formy 
i metody obrony pokoju.

II Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju zamanifestował niebywałą 
masowość ruchu walki o pokój. 
W Warszawie zgromadziło się z 
górą 2 tysiące delegatów z 80 kra 
jów  wszystkich kontynentów kuli 
ziemskiej. Kongres przekształcił 
się w prawdziwie powszechny 
zlot bojowników o pokój, w „ s u  
r o k ą  m i ę d z y n a r o d o w ą  
n a r a d ę  l u d ó w “ . (Joliot-Cu- 
rie).

Ruch obrońców pokoju, jak tego w 
sposób dobitny dowiódł Kongres, jod

zadań walki o pokój, Kongres opraco­
wał wszechstronny program ruchu ob­
rońców pokoju.

Kongres oświadczył, że świa­
towy ruch obrońców pokoju po­
winien wykazać szeroką inicja­
tywę zarówno oddolnie, wśród 
mas, jak i w stosunku do orga­
nów ustawodawczych, rządów i 
ONZ. Światowy ruch obrońców 
pokoju dumnie wkracza na are­
nę międzynarodową świadom 
tego, że jest on prawdziwym 
wyrazicielem pokojowej woli 
całej postępowej ludzkości i ma 
prawo obwieszczać tę wolę, 
wszystkim instancjom państwo­
wym i międynarodowym, które 
pozostają w jakimkolwiek sto­
sunku do zagadn|$ń,. pókoju i 
wojny. Takie jasne stanowisko 
obrońców pokoju przyczynia się 
do zdemaskowania podżegaczy 
wojennych, którzy tjćźczelnie od 
rzucają pokojowe propozycje i 
przygotowują ludzkości nową, 
krwawą katastrofę:
Orędzie Kongresu <do-Organiza­

cji Narodów Zjednoczonych w spo­
sób jasny i ścisły przedstawia pro 
gram obrońców pokoju. W imieniu 
wszystkich narodów Kongres o- 
świadczył, że jeśli Organizacja

noczy miliony ludzi najrozmaitszych \ Narodów Zjednoczonych pragnie 
-warstw społecznych, wyznań i kierun- społmc nadzieje, jakie ludzkość 
ków ideologicznych, którzy postawili , êSz.CZ® W m,C;i Poklada' P° ;
sobie za cel ocalenie ludzkości przed ! ™Pna. wr(f lc na drogę, którą od 
groźbą nowej wojny. Na Kongresie w 1 dnia JV  utworzenia wytknęły jej
Warszawie podnieśli płomienny głos w narody. Wyrażając pragnienie ca-
, , . , . łej miłującej pokój ludzkości,obronie pokoju, rzucili pełne gniewu . s d̂ nu4 a  się, by Organi-

przekleństwo rozpasanym imperialisty- - - - - - -

gandę nowej wojny w jakiejkol- j s z y K o r e ę ,  a j u t r o  g r o z i  
wiek postaci — opracowana przez ' ' '  * 1 “
Kongres definicja agresji ma wy­
jątkowo doniosłe znaczenie.

Narody zaaprobują w całej roz­
ciągłości propozycje, które Kon­
gres przekazał Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych, parlamentom 
i narodom w sprawie bezwarun­
kowego zakazu wszelkich rodza­
jów broni atomowej, bakteriolo­
gicznej i chemicznej, substancji 
trujących, radioaktywnych i 
wszelkich innych środków maso­
wej zagłady, jak również w spra­
wie uznania za zbrodniarza wojen 
nego rządu, który pierwszy środki 
te zastosuje.

Dając wyraz najżywotniejszym 
postulatom ludów, które uginają 
się pod ciężkim brzemieniem bud­
żetów wojennych, pragnąc zapew­
nić całej ludzkości trwały i ugrun­
towany pokój, Kongres zwrócił 
się do wielkich mocarstw z uro­
czystym wezwaniem, aby w ciągu 
1951— 1952 roku dokonały pro­
gresywnej, proporcjonalnej i jed­
noczesnej redukcji wszystkich sił 
zbrojnych —  lądowych, powietrz­
nych i morskich, w grahicach od 
jednej trzeciej do połowy. Pro­
pozycje te w sprawie redukcji sił 
zbrojnych są pierwszym etapem 
na drodze do powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia, co stanowi 
ostateczny cel obrońców poko'ju.

Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju powołał do życia składa­
jącą się z przedstawicieli wszyst 
kich reprezentowanych na Kon- 

światową Radę

p o ż a r e m  c a ł e m u  ś w i a t  u.“  
Uchwały II światowego Kongre 

su Obrońców Pokoju są potęż­
nym orężem w rękach aktyw­
nych bojowników o pokój, pro­
gramem bojowej mobilizacji 
najszerszych mas, mającej na 
celu udaremnienie zbrodniczych 
planów podżegaczy wojennych. 
Uchwały te podnoszą światowy 
ruch obrońców pokoju na no­
wy, wyższy szczebel, potęgują 
siłę jego oporu wobec okrut­
nego policyjnego terroru im­
perialistów, jego siłę ofensyw­
ną w dziele obrony pokoju. 
Wzmacniają one wiarę bojow­
ników o pokój w zwycięstwo 
szczytnej sprawy obrony poko­
ju.Kongres w Warszawie poka­

zał podżegaczom wojennym, jaki 
mi siłami dysponuje światowy 
ruch obrońców pokoju. Spokój i 
pewność. obrońców pokoju wywo­
łują w obozie imperialistów no­
wy atak wściekłej złości i nie­
nawiści. W wielu krajach kapita­
listycznych wzmagają się repre-

Liczne delegacje na II Światowy * ° ^ ™ „ a °  Gr obleC Nieznane go
n om n ùu^m dsU o-R adzieeliiçgo B raterstw a  Uroni. P W

składając wieńce na Grobie
2oTnieVzaT przy pomniku ^ y c h ^ ^ S c ^  krwią uczestnl-
zoieum Świerczewskiego u republikańskiej Hiszpanii złozyU hołd 
ków walk « ^ | e aczycherDeie| acir P ki6g0 Waltera.

* ¡sra zdjęciu: przemawia Jose Giral.

Wzrost Ilości U\ TPPP, se ki orientów, festiwale filmów radzleękieh

W  całY^a kraju trwaj q imprezy
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

WARSZAWA PAP. W całym I Ostatnio zorganizowany seans dy­
skusyjny poświęcono filmowi 
„Pancernik Potiomkin‘‘. W_ seansie 
tym wzięli udział robotnicy Ślą­
skich fabryk i literaci śląscy 
Aleksander Baumgarten i  Jan

kraju odbywają się w  dalszym cią 
gu liczne imprezy, związane z 
„Miesiącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej“ , budząc ży 
we zainteresowanie społeczeń­
stwa.

W woj. KATOWICKIM, gdzie
z okazji ’,Miesiąca“  zorganizowa- mach Miesiąca żywą

Brzoza.
W woj. SZCZECIŃSKIM, w  ra-

działalność
no już 225 nowych kół TPPR, licz 
ba nowych członków Towarzy

sje policyjne przeciwko obrońcom stwa wzrosła 0 ponad 33 tys.
pokoju, z łamów sprzedażnych ga 
zet sypie się na nich grad osz­
czerstw i kłamstw. Jeden jest 
cel tego wszystkiego —  ukryć 
przed szerokimi masami ludowy­
mi uchwały Kongresu, wprowa­
dzić w błąd miliony ludzi. Obo­
wiązek partii komunistycznych, 
wszystkich uczciwych demokra­
tów polega na tym, aby zapoz­
nać wszystkich ludzi z ucliwała-

cznym podżegaczom i organizatorom 
wojny — belgijski górnik i ksiądz 
francuski, austriacki profesor prawa 
międzynarodowego i tkaczka bułgarska, 
komunista chiński i angielski konser­
watysta, meksykański 
związkowy i pastor szwedzki. N i e 
r e z y g n u j ą c  z e  s w y c h  
p r  z e k o n a ń r e l i g i j n y c h  
i p o l i t y c z n y c h ,  w s z y ­
s c y  o n i  p o d j ę l i  z g o d ­
n y  w y s i ł e k ,  a b y  o d ­
w r ó c i ć  l u f ę  k a r a b i n u  
o d  p i e r s i ,  c z ł o w i e k a .

II Kongres był imponująca ma­
nifestacją wielkiej siły organi­
zacyjnej światowego ruchu ob­
rońców pokoju. Dość stwierdzić 
na przykład, że obecnie w  75 
państwach istnieją krajowe ko 
mitety ł rady obrońców pokoju; 
utworzono przeszło 150 tysięcy 
terenowych komitetów obrony 
pokoju w  miastach i wsiach, w 
fabrykach i  instytucjach wszyst 
kich niemal krajów. Z tych głę­
bokich więzów organizacyjnych 
z najszerszymi masami, zarówno 
w skali krajowej, jak i między­
narodowej, wypływa bojowa 
operatywność i giętkość, dzięki 
której światowy ruch obrońców 
pokoju przekreślił nikczemne 
piany angielskiego rządu Iabou- 
rzystowskiego, usiłującego na 
rozkaz swych mocodawców wa­
szyngtońskich udaremnić odby­
cie Kongresu,
Jakże słuszne były końcowe 

słowa referatu Piętro NennFego, 
że „m y sami w sposób najzupeł­
niej pozytywny i konkretny stali­
śmy się „ s z ó s t y m  w i e l k i m  
m o c a r s t w e m “ , które oddaje­
my w służbę pokoju i które samo 
przez się jest już nadzieją ludz­
kości“.

Kongres w Warszawie dowiódł, że 
światowy ruch obrońców pokoju uświa 
damia sobie głęboko swą ogromną hi­
storyczną odpowiedzialność wobec ludz 
kości w związku ze wszystkimi wyda­
rzeniami, które świadczą, że nowa woj'- 
na światowa dobija się już do drzwi.

Delegaci na Kongres z gniewem i o- 
burzeniem napiętnowali krwawą wTojen 
ną agresję imperialistów amerykań­
skich w Korei, ich bezczelne prowO'

grosie narodów . . . . . .
Pokoju, która będzie kierować! mi Kongresu.

zacja Narodów Zjednoczonych nie- i walką w obronie pokoju. Rada Walka o pokój —  to najszczyt 
zwłocznie rozpatrzyła sprawę po- \ podjęła się szczytnego zadania | niejsze, największe zadanie w dzi 
kojowego uregulowania konfliktu > zapewnienia trwałego i ugrunto- j siejszych warunkach. Pokoj moż- 
iv Korei, który grozi rozszerzę- wanego pokoju, odpowiadającego na utrzymać, ale waninkiem tego 
niem się w wojnę światową, oraz najżywotniejszym interesom wszy 
by autorytatywna komisja między stkich narodów, światowa Rada 

przywódca nal.0ij0wa zbadała zbrodnie popeł j Pokoju przyniesie ludzkości, jak 
nione w Korei. Uwzględniając nie j to oświadczył Kongres, pewność, 
zmiernie poważne niebezpieczeń- że wbrew istniejącym trudnoś- 
stwo, które grozi sprawie pokoju j ciom, których nie wolno pomniej-
w wyniku remilitaryzacji Niemiec 
zachodnich i Japonii, Kongres za­
żądał zawarcia traktatu pokojo­
wego ze zjednoczonymi i zdemi- 
litaryzowanymi Niemcami jak i z 
Japonią oraz wycofania wojsk o- 
kupacyjnyfeh z obu krajów.

Kongres określił jako niebezpie­
czeństwo dla sprawy pokoju pró­
by utrzymania narodów przemocą 
w stanie zależności i ucisku kolo­
nialnego i proklamował prawo 
tych narodów do wolności i niepod 
ległości. Ta decyzja Kongresu ma 
ogromne znaczenie historyczne, 
gdyż jest wyrazem całkowitego po 
parcia sprawiedliwej walki narodo 
wo-wyzwoleńczej ze strony potęż­
nego ruchu obrońców pokoju.

Przedstawiciele wszystkich mi­
łujących pokój narodów opraco­
wali definicję agresji, która gło­
si: „ A g r e s j a  j e s t  a k t e m  
z b r o d n i c z y m  t e g o  p a ń ­
s t w a ,  k t ó r e  p i e r w s z e  u - 
ż y w a  s i ł y  z b r o j n e j  p r z e  
c i  w ko i n n e m u  p a ń s t w u

szać, wypełni ona całkowicie 
swe posłannictwo.

W  manifeście do narodów świa

jest jedność sił broniących spra­
wy pokoju, ich aktywna i rozsze­
rzająca się coraz bardziej walka.
Podżegacze Wojenni są słabi, 
mniej liczni niż obrońcy pokoju. 
Pokoju pragną setki milionów łu­
dzi. Nie ulega wątpliwości, że 
krwawa ręka podpalaczy nowej 
wojny zostanie powstrzymana.

Żywy udział w  akcji odczyto­
wej „Miesiąca“ biorą na Śląsku 
m. in. Naczelna Organizacja Tech 
niczna i Towarzystwo Wiedzy Po 
wszechnej.

NOT zorganizowała w kopal­
niach, hutach i fabrykach Śląska 
ponad 60 odczytów, poświęconych 
zagadnieniom rozwoju przemysłu 
w Związku Radzieckim.

Znaczną liczbę odczytów, prze 
ważnie we wsiach, zorganizowało 
Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej. Odczyty te cieszą się dużą 
frekwencją chłopów.

Podobnie jak odczyty, wielką 
popularnością cieszy się w woj. 
katowickim festiwal filmów ra­
dzieckich. W związku z festiwa­
lem oddział katowicki TPPR zor­
ganizował specjalne seanse dysku 
syjne w  kinach, na których robot 
nicy, literaci i inteligencja pracu­
jąca omawiają filmy festiwalowe.

Fiasko antyradzieckiej skargi
k l i k i  k u o m i n t a n g r o w s k i e j  w  O N Z

rozwinął Związek Samopomocy 
Chłopskiej. Związek ten zorgani­
zował w spółdzielniach produk­
cyjnych i wsiach gospodarujących 
indywidualnie około 1000 odczy­
tów, akademii i wieczornic po­
święconych zagadnieniom życia * 
wspaniałym osiągńięctom pokojo­
wej pracy narodów ZSRR. Z inic­
jatywy ŻSCh, zorganizowano kil­
kadziesiąt kursów języka rosyj­
skiego oraz liczne imprezy arty­
styczne, w  których wzięły udział 
wiejskie zespoły świetlicowe.

W wielu miejscowościach człon­
kowie ZSCh wraz z młodzieżą, 
szkolną przyozdobili groby żołnie­
rzy radzieckich, poległych w wal­
kach z hitlerowskim najeźdźcą.

NOWY JORK. Komisja Polityczna Zgromadzenia ONZ zakoń­
czyła rozpatrywanie skargi kliki kuomintangowskiej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu oraz innych związanych z tym propo­
zycji.

Przedstawiciel Związku Radzieckiego rządku dziennego. Przedstawiciel ZSRR 
Malik zreasumował przebieg dyskusji. i poddał ostrej krytyce wniosek Salwa-
Delegacja USA wraz z przedstawicie­
lem Kuomintangu czyniła rozpaczliwe 
wysiłki, by uratować skargę kuomin- 
tangowską od zupełnego fiaska i sta­
rała się poprzeć wszelkie inne propo­
zycje w tej sprawie, byle nie dopuś­
cić do zupełnego jej usunięcia z po-

Deiegaci na Kongres Pokoju
wśród robotników Nowej Noty i m ło d zie ży krakowskiej

KRAKÓW PAP. 150 delegatów py, odwiedzili kilka krakowskich 
na II Światowy Kongres Obroń- zakładów pracy, 
ców Pokoju w Warszawie zwiedzi 
ło Nową Hutę.

Duże wrażenie wywarły na goś . 
ciach nowocze‘nie urządzone blok i, botnicy Krakowskich

Sodowych.

Niezwykle serdeczne powitanie 
zgotowali przybyłej tam 6-osobo- 
wej grupie delegatów chińskich ro 

....................  Zakładów

mieszkalne, przeznaczone dla ro­
botników i ich rodzin. Entuzja­
stycznie powitani uczestnicy Kon 
gresu, odbyli serdeczne i przyja­
cielskie rozmowy z budowniczymi 
pierwszego w Polsce socjalistycz­
nego miasta.

____ .. ____ , _____  . _ Z kolei delegaci udali się do Kra
kacje wobec Chińskiej Republiki Lu- j lcowa, gdzie zwiedzili Wawel, a 
dowej, gorączkową militaryzację Nie- • następnie, podzieliwszy się na gru

Dia ułatwienia obrotu bezgotówkowego
PKO tworzy ekspozytury fabryczne

WARSZAWA PAP. Uchwala Ra­
dy Ministrów w sprawie Powszech­
nej Kasy Oszczędności postawiła 
przed tą instytucją zadanie stwo­
rzenia dla pracujących — najdogod­
niejszych warunków lokowania o- 
szczędności w gotówce oraz korzy­
stania z różnego rodzaju usług.

Począwszy od końca sierpnia br., 
do niektórych zakładów pracy w

Nadszedł transport
Świeżego tranu f

WARSZAWA PAP. Nadszedł do
kraju transport tranu z Islandii.

W najbliższych dniach tran ukaże 
.ale w ?włedąiv, aa terenie całego 
kMiibu „

Warszawie przybywają ekipy usłu­
gowo - kasowe, które obsługują 
pracowników w ustalonych dniach i 
godzinach, Z usług tych korzysta­
ją m. tn, załogi fabryki cukrów I 
czekolady im. 22 Lipca, MZK. ele­
ktrowni warszawskiej i inne.

Dzięki pracy ekip, robotnicy wpła 
cają bez straty czasu należność za 
światło, abonament radiowy, prenu­
meratę czasopism, wczasy pracow­
nicze itp., wykupują 'weksle, wysta­
wione za meble, radioodbiorniki 1 
inne przedmioty, otwierają książecz 
ki oszczędnościowe, dokonują wpłat 
i podejmują pieniądze:

Nawet dotychczasowa krótka 
praktyka wykazała, że-tak zorgani­
zowana ushigi PKO zyskują szyb­
ko na popularności, przynosząc po- , _

tważne udogodnienia ludziom eracwLOiWiecumu.

Delegatka Chin Ludowych, Lio 
Peng-hu, przekazała od robotni­
ków chińskich serdeczne pozdro­
wienia polskiej klasie robotniczej, 
zapewniając, iż o wspaniałych o - 
siągnięciach robotników polskich 
opowie swoim braciom, budują­
cym nowe, potężne Chiny Ludowe.

* #
W sali Rotundy w Krakowie, 

wśród burzliwych oklasków^ i górą ; 
cego entuzjazmu, odbyło się spot 
kanie studentów wyższych uczelni j 
Krakowa z 10-osobową delegacją , 
chińską.

Prorektor U. J. prof. dr J. Dą- i 
browski w serdecznych słowach1 
powitał przedstawicieli Chińskiej 
Republiki Ludowej.

W odpowiedzi dziekan Wydz. 
Prawa Uniwersytetu w Pekinie—  
prof. Czian Tuan-szeng w  imieniu 
całej delegacji złożył wyrazy uz­
nania robotnikom polskim, a 
Szczególnie młodym ludziom, bu­
dującym gigantycznne dzieło pla­
nu 6-letniego.

DELEGACI Z 22 KRAJÓW 
SKŁADAJĄ HOŁD OFIAROM
FASZYZMU W OŚWIĘCIMIU
KRAKÓW PAP. Delegacje z 22 

krajów, które brały udział w II 
Światowym Kongresie Obrońców 
Pokoju w Warszawie, złożyły hołd 
ofiarom faszyzmu, pomordowa­
nym w dawnym obozie śmierci w

doru, który wzywa członków ONZ do 
ścisłego przestrzegania zaleceń zawar­
tych w rezolucji zeszłorocznej sesji 
Ogólnego Zgromadzenia. Sens tej re­
zolucji polegał na tym, by Chiny wy­
konywały w dalszym ciągu warunki 
ukłaRów narzuconych im przez mono­
pole amerykańskie podczas panowania 
reżimu kuomintangowskiego. Pro­
pozycja Salwadoru •— stwierdził 
delegat radziecki — ma charakter 
dyskryminacji i zniewagi w  sto­
sunku do narodu chińskiego.

Przedstawiciel kliki kuomintangow- 
skiej Cziśn Tin-fu zmuszony był u- 
znać fiasko swego projektu rezolucji 
i oświadczył, że zdejmuje ją z porząd­
ku dziennego na rzecz syryjskiego pro­
jektu rezolucji, który przewiduje po­
nowne przekazanie skargi kuomintan- 
gowskiej do „Komitetu Międzysesyj- 
nego“ .

W głosowaniu projekt rezolucji sy­
ryjskiej został przyjęty większością 
35 głosów. Przeciwko rezolucji padło 
17 głosów (ZSRR, USRR, BSRR. Pol­
ska, Czechosłowacja, Anglia, Hindu­
stan, Australia, Kanada i inne). Od 
głosowania powstrzymało się 7 dele­
gacji. Projekt rezolucji Salwadoru zo-

stal przyjęty większością 38 głosów 
przeciwko 6 (ZSRR, USRR, BSRR,
Polska, Czechosłowacja i Jugosławia) i konaniu zadań 2 roku planu 5-let- 
przy 14 wstrzymujących się. ¡niego.

54 -  lecie urodzin
prezydenta K em enta  fiottwaida

PRAGA PAP. Lud pracujący 
Czechosłowacji uroczyście obcho­
dził 54-lecie urodzin prezydenta 
Klementa Gottwalda przypadają­
ce 23 bm. W setkach telegramów 
i listów przesłanych do kancela­
rii cywilnej prezydenta Republiki 
robotnicy, chłopi i młodzież cze­
chosłowacka zobowiązują _ się je ­
szcze wydajniej i ofiarniej niż do­
tąd, pracować dla sprawy socja­
lizmu i pokoju. Załogi licznych 
zakładów pracy zawiadomiły pre­
zydenta Gottwalda w dniu jego 
urodzin o przedterminowym^ wy-

Komitet uczczenia 25 rocznicy śmierci
S t e f w m m  J e r o f f l f s f c i e g o

WARSZAWA PAP. Powołany został Ogólnopofski Komitet Ucz­
czenia 25 rocznicy śmierci Stefana Żeromskiego pod wysokim P™tek- 
toratem Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej BOLESŁAWA BIE­
RUTA.

Przewodnictwo Komitetu objął prezes Rady Ministrów JOZEF 
CYRANKIEWICZ.

KOMITET HONOROWY
Władysław Kowalski — marsza­

łek Sejmu RP, Aleksander Zawadz­
ki — wiceprezes Rady Ministrów, 
Konstanty Rokossowski — marsza­
łek Polski, minister obrony naro­
dowej, Wacław Barcikowski — wi­
cemarszałek Sejmu RP, Jakub Ber­
man — podsekretarz stanu w Pre­
zydium Rady Ministrów, Edward 
Ochab — sekretarz Biura Politycz­
nego KC PZPR, Żeromska Anna — 
żona pisarza, Albrecht Jerzy — 
przewodniczący prezydium RN m. 
at. Warszawy, Andrzejewski Jerzy 
— literat, Apryas Franciszek 
downiczy Polski Ludowej kopal­
nia „Brzeszcze“ ,* Borowski Tadeusz

Depesza Zarządu Głów nego LIC
do Światowej Demokratycznej Federacji Kobiet

WARSZAWA PAP. W związku 
z V rocznicą powstania Światowej 
Demokratycznej Federacji Kobiet, 
Zarząd Główny LK wystosował 
na ręce sekretarza generalnego p. 
Vaillant Couturier depeszę nastę­
pującej treści:

„Liga Kobiet w imieniu kobiet 
polskich przesyła najserdeczniej­
sze pozdrowienia z okazji V rocz­
nicy utworzenia światowej Demo 
Kratycznej Federacji Kobiet.

Światowa Demokratyczna Fede­
racja Kobiet spełnia chlubnie po­
kładane w niej nadzieje kobiet ca­
łego świata, walcząc wytrwale i 
niezmordowanie o pokój, o równo­
uprawnienie kobiet, występując w 
obronie dzieci.

życzymy Federacji dalszych o- 
siągnięć w jej wielkiej i pięknej 
gracy i »obo>yU*U.iemy si« w*«R0C

pieniem pracy Ligi Kobiet, jako 
sekcji narodowej ŚDFK, dopomóc 
jej w realizowaniu zadań“ .

Lidia Korab etnikowa
odwiedza robotników łódzkich

ŁÓDŹ PAP. 24 bm. przybyła 
do Łodzi Lidia Korabie! nikowa, 
która odwiedziła zakłady prze­
mysłu odzieżowego.

W bezpośredniej i nacechowa­
nej niezwykłą serdecznością roz­
mowie z młodzieżowymi przodo­
wnikami pracy tych zakładów Ko 
rąbielnikowa udzielił# wielu den­
nych wskazówek*

— literat, Broniewski Władysław
— literat, Dąbrowska Maria — li­
teratka, Dąbrowski Bronisław — dy 
rektor Teatru Polskiego. Dunikow­
ski Ksawery — Budowniczy Pol­
ski Ludowej, Dybowski Stefan — 
minister kultury i sztuki, Fiedler 
Franciszek — Budowniczy Polski 
Ludowej, redaktor „Nowych Dróg“ , 
Hoffman Paweł —  redaktor „No­
wej Kultury“ , Iwaszkiewicz Jaro­
sław — literat, Jarosiński Witold 
-— minister oświaty. Jastrun Mie­
czysław — literat, Krajewski Ju­
liusz — prezes Żarz. Gl. Z w. Pol.

| Art. Plastyków, Kłoslewicz Wik- 
' tor — przewodniczący CRZZ, Kra­

jewski Michał —■ Budowniczy Pol­
ski Ludowej. Krasnowiecki Włady­
sław - -  prezes Żarz. Gl. Zw. Zaw. 
Prac. Sztuki i Kultury. Kruczkow­
ski Leon — prezes Żarz. Gl. Zw. 
Literatów Polski. Lukrec Henryk — 
prezes Żarz. Gl. Zw. Zaw. Dzienni­
karzy. Ałatwin Władysław — prze­
wodniczący Zw. Młodzieży Pol­
skiej, Modzelewski Zygmunt — 
minister spraw zagranicznych, Nał­
kowska Zofia —■ literatka. Ozga - 
Michalski Józef — prezes Żarz. GL 
Zw. Sam. Chłopskiej, Putrament 
Jerzy — literat, Rapacki Adam — 
minister szkól wyższych i nauki. 
Rudnicki Lucjan — literat, Rudziń­
ski Witold — prezes Żarz. Gl. Zv,. 
Kompozytorów Polskich, Schiller 
Leon — prezes Stów. Pol. Art. Te­
atru i Filmu, Sokorski Wlodzlrmerz
— podsekretarz stanu w min. kul­
tury 1 sztuki, Staff Leopold — li­
terat, Tuwim Julan —  literat, Wa­
silkowski Jan — rektor Uniwersy­
tetu Warsz., Ważyk Adam — lite­
rat. Woroszylski Wiktor — literat, 
Wyka Kazimierz —  krytyk, Żół­
kiewski Stefan — dyrektor Insty­
tutu Badań Literackich.
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Zakaz odbycia Kongresu w Sheffield
otworzył oczy masom pracującym Anglii na istotę polityki rządu Attiee

W czasie pobytu na Wybrzeżu jedna z czołowych reprezentantek 
angielskiego ruchu obrońców pokoju NAN GREEN, która ostatnio ja­
ko sekretarz komitetu organizacyjnego przygotowywała Kongres w 
Sheffield opowiedziała przedstawicielowi naszego pisma o trudnoś­
ciach, z jakimi organizatorzy Kongresu musieli walczyć, zanim bru 
talny zakaz rządu nie zniweczył całkowicie z takim wysiłkiem i mo 
zolem czynionych przygotowań.
Główna trudnością — mówiła 

Nan Green — trudnością, z którą 
zetknęliśmy się na samym począt­
ku naszych prac organizacyjnych 
była niesłychana nagonka antykon- 
gresowa, jaką wszczęła prasa kapita 
'¡styczna wszystkich odcieni.' Wskit

NAN GREEN

tek tego ludzie, którzy z całego ser 
ca sympatyzowali z Kongresem (a 
tych w Sheffield było naprawdę wie 
lu) i zamanifestowali to na zew­
nątrz, żyli w ustawicznej obawie 
przed szykanami i represjami.
•» Jednakże kapitaliści nie polegali 
wyłącznie na skuteczności swojej 
antypokojówej propagandy. Zasto­
sowali też inne metody odstrasze­
nia. Pierwszy delegat na Kongres 
Pokoju, wybrany przez robotników 
jednej z największych fabryk meta­
lowych w Anglii; zna jdującej się wła 
śnie w Sheffield, nie otrzymał zwol­
nienia z pracy na czas trwania Kon 
gresu. Ponadto oświadczono ,, fnu, 
że „jeżeli mimo to na Kongres po- 
jedzie i w Kongresie weźmie u- 
dział, to do pracy może już wogó- 
le nie wracać“ . Zarządzenie, zale­
cające tego rodzaju postępowanie 
wobec delegatów na Kongres otrzy 
mały wszystkie fabryki, których I 
właściciele sa członkami tzw. 
Związku Przedsiębiorców. Mało te­
go. W ramach związku zadecydo­
wano o zaprowadzeniu tzw. czar­
nej listy. Robotnicy, którzy by 
wbfew zakazowi swoich pracodaw 
ców wzięli udział w obradach Kon­
gresu. mieli być wciągnięci na 
czarną listę, co jest równoznaczne 
z niemożliwością otrzymania pracy 
w swoim zawodzie.

Robiono również wszystko, żeby 
nie dopuścić do rozprzestrzenienia 
pokojowych idei za pośrednictwem 
prasy. To może dziwnie .brzmi, ale 
komitet organizacyjny Kongresu 
nie mógł dla swoich ceiów znaleźć 
żadnej drukarni. Znów to samo: 
właściciele zmówili się i zagrozili 
bojkotem i zerwaniem współpracy 
z przedsiębiorstwem wydawniczym, 
które przyjęłoby nasze materiały 
do publikacji. Tylko dzięki temu, 
że mamy licznych zwolenników 
wśród drukarzy, udało nam się 
przygotować na czas wszystkie 
druki,

Te metody dyskryminacji i szy­
kan stosowano względem nas na 
każdym kroku. Żadna z restauracji 
nie chciała zgodzić się przyjąć na­
szych gości na wyżywienie. Pora­
dziliśmy sobie w ten sposób, że na

miejscu zburzonego domu postawi­
liśmy namiot, mogący pomieścić 
2 tys. ludzi. Wyposażyliśmy go w 
światło, opał, stoły — i to miała 
być nasza sala restauracyjna. 
Wszystkie roboty, związane z oczy­
szczeniem placu z gruzów przepro­
wadziliśmy we własnym zakresie 
pod kierownictwem jednego z na­
szych przyjaciół, młodego inżynie­
ra - architekta.

Z akcji bojkotu Kongresu wyła­
mali się tylko właściciele domów 
wypoczynkowych w Baxton, gdzie 
znaleźliśmy 800 miejsc dla delega­
tów. Hotelarze uczynili to zresztą 
wyłącznie ze względu na swój in­
teres, bowiem w tym sezo-ńie domy 
wypoczynkowe w Baxton świecą 
pustkami.

Dopełnieniem całej litanii szykan 
było opublikowanie w prasie kon­
serwatywnej oświadczenia miejsco­
wych przedstawicieli tej partii, że 
nie chcą w naszym mieście delega­
tów i nawołują wszystkich do trzy­
mania się zdała od nich jako zara­
żonych „niebezpieczną“ ideą po 
koju.

Takich trudności było dużo.' Jed­
nakże w ostatnia sobotę przed o- 
twarclem Kongresu mogliśmy z peł J 
ną odpowiedzialnością powiedzieć,1 
że wszystko jest gotowe. I wtedy i 
właśnie przyszła wiadomość, że 
rząd angielski zakazał odbycia o- 
brad Kongresu w Sheffield. Nie 
potrzebuje mówić jakie wrażenie wy 
warło to na mnie. Tyle pracy na 
marne. Jednakże nie to jest waż­
ne. Ważne jest wrażenie, jakie wy­
wołało postępowanie rządu wśród 
ludności w Sheffield. Ludzie przy­
zwyczaili się do tego, że-Kongres 
odbędzie się u nas i mimo wściek­
lej nagonki prasy kapitalistycznej 
oczekiwali . go z niecierpliwością. 
Zakaz rządu brytyjskego wywołał 
reakcję wręcz przeciwną, niż była 
zamierzona. Wielu ludzi z Sheffield, 
którzy dotychczas raczej stali na 
uboczu, okazało nam teraz zdecydo­
waną sympatię. W moim pokoju 
bez przerwy dźwięczały telefony. 
Ludizie dopytywali się o przyczyny, 
wyrażali ubolewanie i żal,

Szczególnie ostro zareagowała 
klasa robotnicza. W wielu fabrykach 
natychmiast po ogłoszeniu wiado­
mości zorganizowano wiece i u-

chwalono podpisywanie zbiorowych 
protestów. Pod petycjami podpisało 
się wiele tysięcy robotników. Jesz­
cze jednym przykładem reakcji na 
postanowienie rządu brytyjskiego 
był wiec tłumaczy kongresowych 
którzy w liczbie 300 zaangażowani 
zostali do obsługi Kongresu. Po 
uchwaleniu ostrego protestu prze­
ciwko akcji rządu patia Attlee zor­
ganizowali oni zbiórkę na rzecz 
funduszu pokoju uzyskując sumę 
115 funtów.

O %»ieeu protestacyjnym w Shef­
field były już wiadomości w wa­
szej prasie i nie potrzebuję tutaj 
nic na ten temat dodawać.

Tyle naszych sheffieldskich 
spraw.

Cała ta historia była dla nasze­
go narodu i wszystkich nierozu- 
mieiacych perfidii postępowania ka­
pitalistów niezapomniana lekcją. 
Już teraz nikt nie potrafi wmówić 
klasie robotniczej Anglii, że panuje 
u nas wolność słowa i zgromadzeń.

Dlatego też na delegatach angiel 
skich tym silniejsze wywar! wraże­
nie pobyt na Kongresie w Warsza­
wie, i z tym większa energią po 
powrocie do kraju poprowadzą oni 
dalszą walkę o pokój.

ST. O.

Delegaci na Kongres Pokoju w Warszawie na pokładzie m/s „Batory" 
odjechali do swoich krajów.

Na zdjęciu: grupa delegatów na chwilę przed odjazdem.

Żegnając gościnną ziemię polską delegaci m ówią :

Wracamy do naszych krajów
by z nowymi siłami walczyć o realizacją uchwał warszawskich

Raiiyai fàarejman
robotnik z St, Paul (USA)

Nie ulega żadnej wątpliwości, 
że takie zgromadzenie ludzi 
świadomych swych celów, jakim

W pożegnalnych wypowiedziach delegatów, którzy w liczbie 
800 osób opuścili Polskę na pokładzie statku „Batory“ dominowała 
jedna nuta: „Kongres uzbroił nas do dalszej walki. Z nowymi si­
łami będziemy dążyć do wprowadzenia w życie jego uchwał, do po- ! 
zyskania dla idei obrony pokoju jak najszerszych warstw' naszych 
narodów“ . Delegaci wyrażali swój podziw dla pokojowego budownic j 

twra w Polsce Ludowej, oświadczając, że staną się zagranicą gło­
sicielami prawdy o naszym kraju i będą konsekwentnie demaskować 
kłamstwa imperialistycznej propagandy. Wielu delegatów wręczyło j 
nam swe uwagi na piśmie, celem zamieszczenia ich w gazecie. Po- 1 
niżej drukujemy wypowiedzi delegatów USA, Irlandii i Cypru. I

czy Wojennych, którego celem 
jest osiągnięcie jak  najwięk­
szych zysków wojennych, z kra­
ju, gdzie prawa demokratyczne 
gwałci się co dzień, gdzie poziom 
życia mas ludowych jest stale 
obniżany, gdzie kierownicy ru­
chu obrońców pokoju cierpią 
prześladowania, poddawani są 
represjom, skazywani na wię­
zienie.

Umiłowanie sprawy pokoju 
przez naród polski wpoiło we 
mnie mocne przekonanie, że na 
ród amerykański, przy pomocy 
innych ludów świata, znajdzie 
środki okiełznania rodzimych pod­
żegaczy wojennych.

Delegacja amerykańska skła­
da się z ludzi różnych przeko­
nań politycznych, różnych wy­
znań, z Murzynów i białych, ko­
biet i mężczyzn. My, wszyscy z 
wyjątkiem pana Rogge, jesteś­
my jednom yślni i oddani spra­
wie pokoju. W rócim y do Sta­
nów pod wrażeniem wspaniałej 
pracy narodu polskiego nad od­
budową kraju, natchnieni du­
chem jedności sił pokoju na ca ­
łym świecie. Zrobimy wszystko,

żeby wbrew podżegaczom wo­
jennym, wywalczyć trwały p o ­
kój na świecie.

Pal ¿Lariaif.
robotnik budowlany z Dubli­

na (Irlandia)

Wracam dó domu na pokładzie
statku „Batory“ z Polski, gdzie

nek ruchu związkowego rozu­
miem, dlaczego naród polski czy­
ni tak olbrzymie kroki naprzód. 
Polscy robotnicy są świadomi te­
go, że ńie budują już dla obszar 
ników i bankierów, lecz właśnie 
dla prostych ludzi, dla siebie.

Odwiedziłem w waszym kraju 
szereg kościołów i rozmawiałem z 
wieloma księżmi. Stwierdziłem na 
podstawie faktów- pełną swobodę 
kultu religijnego, co jest w całko­
witej sprzeczności z kłamstwami 
propagandy imperialistów, którzy 
marzą o trzeciej wojnie. Ale po 
Kongresie panom tym nie uda się 
już więcej pustymi frazesami 
szkalować za granicą imienia ludu 
polskiego.

. Jestem pewny, że tych z górą 2 
tysiące delegatów reprezentują­
cych 80 różnych narodów, wrócą 
do swych krajów ożywieni'nowym 
duchem i zapałem. Powrócą do 
swoich fabryk, warsztatów, na po 
la swoich wiosek i opowiedzą co 
widzieli w waszym kraju, opowie 
dzą o potędze obozu pokoju i po­
mogą masom ludowym wszystkich 
krajów połączyć się w jednej wiel 
kiej walce — walce o pokój.

LEIBEL BERGMAN

był Kongres Warszawski stano­
wi potężną siłę pokojową. Po­
chodzimy z kraju, będącego głó­
wną kwaterą obozu podżega-

PAT EARLEY

brałem udział w II Kongresie Po 
koju jako delegat Irlandii.

Widziałem w Warszawie jak z 
ruin powstają nowe gmachy. Wi­
działem wiele nowoczesnych do­
mów mieszkalnych, przeznaczo­
nych dla robotników. Część jest, 
już wykończona, inne są w stanie 
budowy. Buduje się szpitale, szko 
ły, odbudowuje się kościoły. Jako 
robotnik budowlany j  jako czło-

doütaù Partaùiidaù
burmistrz miasta Limassol, 

(wyspa Cypr)

W  Kanadzie krzepnie front poko ju
Poniższy artykuł napisał 

dla naszego pisma Jnhn Boyd 
—- dziennikarz —  sekretarz 
Komitetu Słowiańskiego w 
Kanadzie —  delegat. na U  
Światowy Kongres Obrońców 
Pokoju.

Mało kto wie, że zanim jeszcze 
ogłoszono Apel Sztokholmski i roz 
poczęto zbierać pod nim podpisy, 
zwolennicy pokoju w Kanadzie 
stanowili już silną, sprawnie 
funkcjonującą organizację, która 
mogła się poszczycić pierwszym 
zbiorowym wystąpieniem przeciw 
użyciu energii atomowej jako orę 
ża wojennego.

Przy aktywnej współpracy Ko­
mitetu Słowiańskiego zwolennicy 
pokoju zebrali Wówczas 175 ty­
sięcy podpisów pod żądaniem wy­
korzystania energii atomowej 
wyłącznie dla celów pokojowych. 
Jeśli cyfrę tę zestawimy-z liczbą 
niecałych 14 milionów mieszkań­
ców Kanady, to uwzględniając 
wrogie stanowisko czynników rzą

Przedstawiciele młodzieży rożnych kra
ski na pokładzie

jóui — delegaci na Kongres Warszaw- 
m/s „Batory'’

dzących ‘ wobec tej akcji, trzeba 
przyznać, że był tó poważny suk­
ces.

Twierdzą pokoju w Kanadzie 
jest prowincja Quebec, zamiesz­
kała w 80 proc. przez ludność po­
chodzenia francuskiego.

Do chwili obecnej Apel Sztok­
holmski podpisało w Kanadzie 
550 tysięcy obywateli, a w pro­
wincji Quebec na 80 rad municy­
palnych 75 wypowiedziało się 
przeciw wojnie. Stało się to po­
mimo, że z ambon niemal wszyst­
kich kościołów bezustannie roz­
legały się nawoływania do zacho­
wania „neutralności“ i nie podpi­
sywania żadnych wezwań poko­
jowych, głoszone przez reakcyjny, 
posłuszny Watykanowi kler.

Sukcesy kanadyjskiego ruchu 
obrońców pokoju nabierają spec­
jalnej wymowy, jeśli uzmy­
słowimy sobie, że w ciągu 
dwóch ostatnich lat żywioły 
reprezentujące interesy Wall 
Streetu nasilały nieustannie an- 
typokojową propagandę i że w 
akcji tej zyskały oddanego pomoc 
nika w postaci osiedlonych w Ka­
nadzie faszystowskich niedobitków 
z Europy. Wśród nich najliczniej 
sza grupę zdrajców własnej oj­
czyzny stanowią faszyści ukraiń­
scy. Tych skłóconych między ‘ so­
bą sprzedawczyków spod znaku 
SS-Division „Galizien“ , Bandery ,i 
Wlasowa mamy ok. 50 tysięcy. 
Tocząc między sobą zajadłe spory 
na temat kto z nich w przyszło­
ści będzie ... rządził Ukrainą, 
zajmują tymczasem jednolity 
wrogi front w stosunku do dzia­
łalności Komitetów Obrony Po­
koju, a szczególnie Komitetu Sło- 
wiańskiego.

Oto przykład, ukazujący właści 
we oblicze b. hitlerowskich najem 
ników a dzisiejszych sprzymie­
rzeńców naszego rządu.

Przed dwoma tygodniami Korni 
tet Słowiański, skupiający wszyst 
kie postępowe żywioły słowiań­
skiego wychodźtwa urządził we 
własnym lokalu w Toronto przed 
stawienie teatralne dla dzieci. 
Przybyła na salę grupa bande­
rowców starała się niedopuścić 
do odbycia przedstawienia. Kiedy 
nieproszonych gości usiłowano u- 
sunąć z lokalu, rzucili oni na 
scenę dwa granaty. Od wybuchu 
zginęło 2 dzieci; a 12 osób spo­
śród widzów zostało ciężko ran­
nych !

Podobnie przedstawia się sy­
tuacja, gdy chodzi o odci­
nek polski. Osiedleni w Kanadzie 
anderso.wcy i różni podejrzanego 
autoramentu emigranci polityczni, 
korzystając z poparcia władz usi­
łują terroryzować miejscowe wy- 
chodźtwo polskie.

Wierząca część przedwojennego 
wychodźtwa polskiego z reguły 
uczęszcza do kościołów francus­
kich, bowiem polskie parafie zo­
stały przejęte przez wojskowych 
kapelanów byłej armii Andersa. 
Wiem, że znaczna część wychodź­
twa polskiego żyje w ustawicz­
nym strachu przed zamachami ze 
strony elementów faszystowskich, 
których czelność posunęła się tak 
dalece, że andersowcy niejedno­
krotnie usiłowali zmuszać siłą po 
stępowych Polaków do wycofywa 
nia swych podpisów, złożonych 
na listach obrońców pokoju.

Ten najazd faszystowskich szu­
mowin na Kanadę ma jednak tę 
dodatnią stronę, że stał się bodź­
cem do coraz wyraźniejszej kon­
solidacji wszystkich żywiołów po­
stępowych, . wszystkich uczciwych 
Kanadyjczyków bez różnicy pocho 
dzenia narodowościowego — do­
koła ruchu obrońców pokoju.

Dla zilustrowania krzepnącej z 
dnia na dzień siły ruchu pokoju 
w Kanadzie przytoczę fakt, że zor­
ganizowana w końcu linca br. tzw. 
kanadyjska brygada interwencyj­
na na Korei złożona w znacznej 
części z otumanionych młodzików 
i mętów społecznych wyjechała 
na front w zmniejszonym o poło­
wie stanie liczebnym.

Początkowo w wyniku szumnej 
kampanii propagandowej zwerbo­
wano do szeregów brygady 10 ty 
sięcy ludzi. W wyniku kontr­
akcji ze strony obrońców po­
koju z wojskowych obozów szko­
leniowych uciekło około 3 tysięcy 
kandydatów na mięso armatnie 
dla Mac Arthura. W decydują­
cym momencie zaokrętowania bry 
gady zbiegło jeszcze około 2 ty­
sięcy, tak że na front koreański 
wyjechało zaledwie 5 tysięcy Ka­
nadyjczyków.

Dzieje „ochotniczego“ zaciągu 
do koreańskiej brygady interwen­
cyjnej są wysoce pouczające. 
Świadczą one, że ruch pokoju w 
Kanadzie stanowi poważną siłę, 
z jednej strony hamującą wojen­
ne zapędy imperialistów, z dru­
giej zaś mobilizującą wszystkich 
uczciwych ludzi do zwycięskiej 
walki o pokojowe współżycie na­
rodów.

Uzbrojeni w historyczne uchwa 
ły Kongresu Warszawskiego, na­
tchnieni wspaniałym wynikiem po 
kojowej twórczości narodu pol­
skiego, z jeszcze większym- upo­
rem i z jeszcze większym poświę 
cenieni staniemy do walki o naj­
wyższe dobro ludzkie — o pokój.

JOHN BOYD.

Delegacja nasza jest głęboko 
wzruszona przyjęciem zgotowa­
nym obrońcom pokoju, przez na­
ród polski, a szczególnie przez lud 
Warszawy. W stolicy Polski Lu­
dowej widzieliśmy straszne skut­
ki minionej wojny. Przekonaliśmy 
się jednooeeśnie o zdecydowanej 
woli narodu polskiego zbudowa-

COSTAS PARTASSIDES

nia na gruzach nowego lepszego 
życia, o jego niezłomnej woli obro 
ny pokoju, by nie powtórzyła się 
już nigdy i nigdzie na świecie, 
tragedia bohaterskiej Warszawy.

Uchwały II Kongresu Obroń­
ców Pokoju będą mobilizować mi 
liony ludzi na całym świecie do 
walki z podżegaczami wojennymi. 
Powołanie Światowej Rady Poko­
ju stwarza kierowniczy ośrodek, , 
który, mobilizując miliony ludzi 
pracy, będzie nieustannie zwięk­
szał siły obozu pokoju.

Nasz naród, naród Cypru, wier­
ny uchwałom II Światowego Kon 
gresu Pokoju będzie jeszcze bar­
dziej zdecydowanie prowadzić 
swoją walkę przeciw anglo - ame 
rykańskim imperialistom, którzy 
próbują zamienić Cypr w bazę 
wojenną we wschodniej części 
Morza Śródziemnego. Będziemy 
również w jeszcze bardziej zdecy­
dowany sposób walczyć o narodo­
we wyzwolenie Cypru spod jarz. 
ma imperializmu brytyjskiego.
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I tom Dzieł Lenina w języku polskim*)
V „ Trybunie l.udu", ukazał j 

artykuł, który poniżej poda- 
> jemy z nieznacznymi sL  ̂¡ami; j

Ukazanie się pierwszego tomu ' 
Dzieł W. I. Lenina w przekładzie , 
polskim jest prawdziwym świę- | 
tem dla naszej partii, dla wszyst I 
kich ludzi pracy w  Polsce. W 
przedmowie Instytutu Marksa— 
Engelsa — Lenina do czwartego 
wydania Dzieł Lenina czytamy: 
„Ukazanie się nowego, czwartego 
wydania Dzieł Lenina — to o- 
gromne wydarzenie w  życiu ideo­
logicznym partii bolszewickiej i 
narodu radzieckiego, to nowy 
krok naprzód w dziedzinie pro­
pagandy marksizmu - leninizmu, 
w dziele uzbrojenia naszej partii 
i kadr inteligencji radzieckiej w 
potężny oręż ideologiczny walki
0 komunizmu (Lenin, Dzieła 
t. I, str. XIV).

Możemy stwierdzić, że w ży­
ciu ideologicznym naszej partii, 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro 
botniczej, ukazanie się Dzieł Le 
nina posiada bodajże jeszcze 
większe znaczenie, gdyż ogrom­
na większość prac Lenina jest 
po raz pierwszy przyswajana 
mowie polskiej, po raz pierwszy 
udostępniana szerokiemu ogóło 
wi w naszym kraju.
Po raz pierwszy będziemy mo­

gli zapoznać setki tysięcy polskich 
czytelników z bezcenną spuścizną 
ideologiczną po Leninie, wycho­
wywać na jego dziełach miliony 
budownicz.ych Polski Socjalistycz 
nej.

Tom I Dzieł obejmuje najwcześ 
niejsze prace Lenina, napisane w 
zaraniu jego działalności rewolu­
cyjnej — w latach 1893 — 1894.

W I tomie znajdujemy następu­
jące cztery prace W, I. Lenina: 
„ N o w e  r u c h y  g o s p o ­
d a r c z e  w ż y c i u  c h ł o P  
s k i m“ , „ W z w i ą z k u  z ; 
t a k  z w a n ą  k w e s t i ą !  
r y n k o  w “ , „ C o  t o  s ą  
„ p r z y j a c i e l e  l u d u “
1 j a k  o n i  w o j u j ą 1 * * * 
p r z e c i w k o  s o c j a l d e j  
m o k r a t o m?‘‘ i „ T r e ś ć ;  
e k o n o m i c z n a  n a r ó d ,  
n i c t w a  i j e j  k r y t y i  
k a  w k s i ą ż c e ' p .  S t r  u 
w e g o“ . Prace te skierowane 
są przeciwko narodnikom i „le­
galnym marksistom“ — dwom 
liberalno - burżuazyjnym kierun­
kom myślowym, które na pozór 
były przeciwstawne, ale w isto­
cie rzeczy zbiegały się w jednym, 
mianowicie we wrogim stosunku 
do rewolucyjnego marksizmu.

Po to, aby można było dokonać 
całkowitego i ideologicznego roz­
gromienia narodnictwa, utorować 
szerzej drogę dla idej marksizmu 
i tym samym przygotować grunt 
dla rewolucyjnej partii" robotni­
czej w  Rosji, trzeba było stanąć 
na pozycjach konsekwentnego re­
wolucyjnego marksizmu.

I tego właśnie dokonał Lenin.
..Narodnicy lat 90-tych —

stwierdza „Krótki Kurs Historii 
WKP(h)‘‘ — w  istocie dawno w y­
rzekli się wszelkiej walki rewolu 
cyjnej z rządem carskim. Liberał 
ni narodnicy głosili ugodę z rzą 
dem carskim...

Narodnicy lat 90-tych zamykali 
oczy na położenie biedoty na wsi, 
na walkę klasową na wsi, na w y­
zysk biedoty przez kułactwo i za­
chwalali rozwój gospodarstw ku­
łackich. W istocie rzeczy występo 
wali oni jako wyraziciele intere­
sów kułactwa“ **).

Lenin odsłonił liberalno - burżu 
azyjny charakter narodnictwa w 
latach 90-tych i rozgromił ich po­
zycje ideologiczne i polityczne.

Lenin nie poprzestał na obale­
niu i unicestwieniu fałszywych za 
łożeń teoretycznych narodnictwa, 
lecz dał głęboką, marksistowską 
analizę konkretnej rzeczywistości 
rosyjskiej, przede wszystkim na 
polu gospodarczym. Nie poprzestał 
na ogólnej tezie, że kapitalizm w 
Rosji jest nieunikniony, lecz na 
konkretnym historycznym mate­
riale wykazał, jak się kapitalizm 
rozwija, zwłaszcza na wsj i do cze 
go ten rozwój prowadzi w przy­
szłości. Lenin od pierwszej chwili 
wykazał, że po mistrzowsku wła­
da orężem marksistowskiej dia- 
lektyki, której dewizą jest — w 
myśl ulubionego powiedzenia Le 
nina — że prawda jest zawsze kon 
kretna.

Wbrew faktom, narodnicy trak­
towali chłopstwo rosyjskie jako 
solidarną całość, jako całość nie 
rozdzieraną ostrą walką klasową 
pomiędzy wyzyskiwaną i wyzys­
kującą częścią wsi. Liberalno- 
burżuazyjni badacze stosunków a- 
grarnych w Rosji po reformie u- 
właszczeniowej zebrali wiele cen­
nego materiału statystycznego 
świadczącego o dokonującym się 
na wsi, pod wpływem rozwoju 
gospodarki kapitalistycznej, roz­
warstwieniu chłopstwa na boga­
czy i biedotę. Jednakże burżua- 
zyjni uczeni różnice w  sytuacji 
kształtujących się na; wsi antago- 
nistycznych klas spowadzali tylko 
do ilościowych różnic w stopniu 
zamożności.

Klasowa ¡słota warstw chłopskich
W pracy „Nowe ruchy gospodar­

cze w życiu chłopskim“ Lenin u - 
jawnią te błędy nauki burżuazyj- 
nej j  daje marksistowską ocenę za 
chodzących na wsi rosyjskiej pro­
cesów kształtowania sig klas na 
gruncie rozwoju kapitalistycznego 
sposobu produkcji,

Lenin pisze:
„Uznając istnienie głębokiego 

rozdzwięku ekonomicznego
wśród chłopstwa współczesnego, 
nie możemy już ograniczyć się 
do samego tylko podziału chło­
pów na kilka warstw według 
stopnia usytuowania majątkowe 
go. Taki podział byłby wystar­
czający, gdyby cała wspomnia­
na różnorodność sprowadzała 
się do różnic ilościowych. Tak 
jednak nie jest. Skoro dla jed­
nej części chłopów celem upra­
wy roli jest zysk handlowy, a 
jej wynikiem — duży dochód 
pieniężny, druga zaś uprawiając 
rolę nie zaspokaja nawet ko­
niecznych potrzeb rodziny; sko­
ro wyższe grupy chłopów opie­
rają swą ulepszoną gospodarkę 
na ruinie niższych; skoro zamoż 
ne chłopstwo korzysta w znacz­
nym stopniu z pracy najemnej, 
biedne zaś musi uciekać się do 
sprzedaży swej siły roboczej — 
to są to już niewątpliwie różni­
ce jakościowe i naszym zadaniem 
powinno być teraz zgrupowanie 
chłopów według różnic dotyczą­

cych samego charakteru ich gos 
podarki (pojmując przez charak 
ter gospodarki nie szczególne 
właściwości techniki, lecz ekono 
miki)“.*** *)
W pracy tej Lenin pierwszy da­

je w  literaturze marksistowskiej 
ścisłe, naukowe określenie klaso­
wej istoty poszczególnych warstw 
chłopskich, które uformowały się 
pod wpływem rozwoju stosunków 
kapitalistycznych na wsi. Zbudo­
wana na tej podstawie strategia i 
taktyka bolszewizmu w kwestii 
chłopskiej pozwoliły partii Leni- 
na-Stalina zwycięsko realizować 
politykę sojuszu robotniczo-chłop 
skiego na wszystkich etapach roz 
woju rewolucji socjalistycznej, aż 
do momentu ' zakończenia pow­
szechnej kolektywizacji drobnej 
gospodarki chłopskiej i likwidacji 
kułactwa jako klasy.

Leninowskie określenie klaso­
wej Istoty grup chłopskich zacho­
wało swe doniosłe znaczenie i znaj 
duje do dziś dnia praktyczne zasto 
sowanie w działalności politycznej 
wszystkich partii robotniczych i 
komunistycznych. Pamiętamy, jak 
ogromną rolę w walce naszej par­
tii z prawicowo - nacjonalistycz­
nym odchyleniem gomulkowszczy- 
zny odegrało przyjęcie przez lip­
cowe plenum KC PPR w 1948 
roku leninowskiej polityki rolnej, 
opartej na tej klasycznej ocenie 
chłopskich ugrupowań klasowych.

Zagadnienie rynków
Pracą „W związku z tak zwaną 

kwiestią rynków“ uważana za bez 
powrotnie straconą, została odna­
leziona i opublikowana po raz 
pierwszy dopiero w roku 1937. Dla 
marksistów rosyjskich posiadała 
ona ogromne znaczenie w ich wal 
ce z narodnictwem. Specjalnie in­
teresująca jest ona również dla 
polskiego czytelnika. W pracy tej 
Lenin wyjaśnia zagadnienie repro 
duke.ii kapitału w związku z kwes 
tją rynku. Lljksemburgistowska 
teoria o automatycznym krachu 
kapitalizmu — jak wiadomo — o- 
parta była na fałszywym zrozu­
mieniu kwestii reprodukcji kapi-

*) W. I. Lenin, Dzieła, przekład z 
IV wydania ros. przygotowanego przez 
Instytut Marksa-Engelsa-Lenina przy
KC WKPib). Tom I, IMS—1894. „Książ 
k* t . Wiedza“ , WłliOkWft. iłet), »tr.
XVJ -*38J

tału, Lenin, w zupełnej zgodzie z 
teorią Marksa, w polemice z na- 
rodnikarni. jak gdyby antycypował 
i rozbijał przyszłe błędne argu­
menty Róży Luksemburg przeciw 
ko rzekomo niesłusznej teorii 
Marksa.

Narodnicy rosyjscy dowodzili, 
że w Rosji kapitalizm nie rozwi­
nie się, gdyż dla jego rozwoju po­
trzebny, jest rynek, Rosja zaś ryn­
ku tego nie stworzy, ponieważ ,ma 
sy ludowe są ubogie i ubożeją co­
raz bardziej. Jednocześnie „powo­
ływanie się na brak rynku stano­
wi jeden z głównych argumentów 
przeciwko możliwości zastosowa­
nia teorii Marksa do Rosji“ 1).

Wychodząc z marksistowskiej te - 
orii, Lenin Wykazał, w jaki sposób 
społeczny podział pr-aćy dopro­
wadził w Rosji do powstania pro 
dukcji towarowej i jak produkcja 
towarowa przekształciła się w ka 
pitalistyczną. Rozpatrując powsta 
wanie rynku z punktu widzenia tej 
ewolucji, Lenin formułuje nastę­
pujące wnioski:

„... pojęcia „rynku“ nie da 
się absolutnie oddzielić od po­
jęcia społecznego podziału pra­
cy.......„Rynek“  zjawia się tam
i w takim stopniu, gdzie i w ja 
kim stopniu występuje społecz­
ny podział pracy i produkcja 
towarowa. Wielkość rynku jest 
nierozerwalnie związana ze 
stopniem specjalizacji pracy 
społecznej“ ^).
Obalając bezzasadną argumen­

tację narodnicką, wskazującą na 
proces ubożenia ludności jako na 
nieprzebytą przeszkodę dla roz­
woju kapitalizmu, Lenin pisze:

„... „zubożenie mas ludowych“ 
(ów niezmienny składnik wszy­
stkich rozważań narodników o 
rynku) nie tylko nie stanowi 
przeszkody dla rozwoju kapita­
lizmu, lecz przeciwnie, jest 
właśnie wyrazem tego rozwo­
ju, warunkiem kapitalizmu i 
przyczynia Się do jego wzmoc­
nienia“ ;) .
Co się tyczy zubożenia mas, to 

Lenin dowodzi, że jest ono rezul­
tatem przekształcania się drob­
nych wytwórców w proletariuszy.

Lenin kieruje główny ogień 
swej polemiki przeciwko niedo­
rzecznej koncepcji narodników, ja 
koby zubożenie mas ludowych (bę 
dące następstwem już rozwijają­
cego się kapitalizmu) miało być 
przeszkodą do powstania rynku 
wewnętrznego, (a więc dla rozwo­
ju kapitalizmu, który ... już się 
rozwija). Jedynie mimochodem 
Lenin zajmuje się kwestią reali­
zacji, której nie zrozumiała Róża 
Luksemburg i kategorycznie 
stwierdza, „iż globalna wytwór­
czość narodu kapitalisty cinego 
zawdzięcza swój wzrost głównie 
produkcji środków produkcji (tzn. 
bardziej produkcji środków pro­
dukcji niż przedmiotów spoży­
cia)“ (str. 107). Wynika z tego 
niezbicie, że realizacja akumulo- 
wanej wartości dodatkowej przy 
kapitalistycznej rozszerzonej re­
produkcji nie wymaga istnienia 
specjalnego „środowiska“ w po­
staci prostej gospodarki towaro­
wej, w postaci przedkapitalistycz- 
nycli „osób trzecich“ , jak to 
niesłusznie mniemała R-. Luksem­
burg (powtarzając w tym wypad­
ku teorie Sismondiego i jego 
zwolenników spośród rosyjskich 
narodników).

Ze względu na genialny w swo­
jej prostocie wykład jednego z 
najtrudniejszych zagadnień eko­
nomii politycznej — teorii produk 
cji i reprodukcji kapitału —  praca 
Lenina o rynkach posiada nieprze 
mijającą wartość.

O zadaniach proletariatu w rewolucji 
i sojuszu robotniczo-chłopskim

W pracy „Co to są „przyjaciele 
ludu“ i jak oni wojują przeciwko 
socjaldemokratom?“ „Lenin osta­
tecznie zdemaskował prawdziwe 
oblicze narodników, jako fałszy­
wych „przyjaciół ludu“ , idących 
w rzeczywistości przeciwko ludo­
wi“ !) .

Książka ta, stanowiąca odpo­
wiedź na kampanię wszczętą prze 
ciwko marksizmowi przez narod­
ników skupionych wokół czasopis 
ma „Russkoje bogatstwo“ przed­
stawia prawdziwą kopalnię wie­
dzy marksistowskiej. Jak niegdyś 
Engels przymuszony do polemiki 
z Duhringiem skorzystał z okazji, 
aby w wielu dziedzinach twórczo 
rozwinąć teorię marksistowską, 
podobnie i Lenin w swej polemice 
z narodnikami dokonał ogromnej, 
twórczej pracy teoretycznej, roz­
wijając naukę marksizmu. Naj­
donioślejsze historyczne znaczenie 
dla losów rosyjskiego i między­
narodowego ruchu robotniczego 
miał wniosek, do którego doszedł 
Lenin jeszcze w 1894 roku o za­
daniach proletariatu w rewolucji, 
a przede wszystkim idea sojuszu 
robotniczo-chłopskiego jako nie­
zbędnej przesłanki zwycięskiej 
rewolucji socjalistycznej. W pra­
cy „Co to są „przyjaciele ludu?“ ,

*) tamże, str. 98. 
s) tamże, str. 99. 
*) ..Krótki Kurs 
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„Lenin po raz pierwszy wystąpił 
z ideą rewolucyjnego sojuszu ro­
botników i chłopów, jako główne­
go środka obalenia caratu, obszar 
ników i burżuazji“ 5).

Zwalczając w swej książce na­
rodników, Lenin jednocześnie oprą 
eowuje wytyczne dla działalności 
rewolucyjnych robotników-marlc- 
sistów, dla rozwinięcia przez nich 
praktycznej pracy organizacyjnej, 
politycznej i propagandowej oraz 
nakreśla najpilniejsze zadania na 
odcinku pracy teoretycznej. Oto 
jak Lenin formułuje w zakończę 
niu tej wspaniałej i genialnej 
pracy zadania proletariatu:

„Gdy przodujący przedstawi­
ciele tej klasy przyswoją sobie 
ideę socjalizmu naukowego, ideę 
historycznej roli robotnika ro­
syjskiego, gdy te idee osiągną 
szerokie rozpowszechnienie i 
gdy wśród robotników powsta­
ną trwałe organizacje, które 
przekształcą obecną rozproszo­
ną wojnę ekonomiczną robotni­
ków w świadomą walkę klasową 
—  wówczas ROBOTNIK rosyj­
ski, powstając na czele wszyst­
kich elementów demokratycz­
nych. obali absolutyzm i popro­
wadzi PROLETARIAT ROSYJ­
SKI (obok proletariatu WSZY-
s) „Krótki 
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STKICH KRAJÓW) p r o s t ą  widłowo wytknął drogę walki
d r o g ą  o t  w a r t e  j w a l k i  klasy robotniczej, określił jej rolę
p o l i t y c z n e j  ku ZWYCIES- ja k o  przodującej rewolucyjnej siły
KIEJ REWOLUCJI KOMUNI- ! społeczeństwa, określił rolę chłop
STYCZNEJ“ »). '  | stwa jako sojusznika klasy robot
A więc 56 lat temu „Lenin pra ; niczej“ ?).

Partyjność marksistowska 
w nauce i filozofii

Praca „Treść ekonomiczna naro i brzmią jak nakaz chwili. Zarzuca 
dnictwa i jego krytyka w książce 
p. Struweg’o“ poświęcona jest zde 
maskowaniu tzw. „legalnego mar 
ksizmu“ .

„Legalni marksiści“ pojawili 
się na widowni w latach 90-tych.
Nazwę tę zawdzięczają temu, że 
zamieszczali swe prace w legal­
nych wydawnictwach, dozwolo­
nych przez carską cenzurę. Rów­
nież „leg'alni marksiści“  zwalczali 
narodników, dowodząc nieuchron­
ności rozwoju kapitalizmu w Ro­
sji. Posługiwali się oni nauką Ka 
rola Marksa, żeby wykazać, że ka 
pitalistyezny sposób wytwarzania 
odnosi i w Rosji —  wbrew falszy 
wym twierdzeniom narodników —  
jedno zwycięstwo za drugim. Le­
nin był pierwszym marksistą, któ 
ry dojrzał w argumentacji „legał 
nych marksistów“ burżuazyjną nu 
tę i niezwłocznie zaśygnalizował 
niebezpieczeństwo, które z tej stro 
ny zagrażało młodemu ruchowi 
socjalistycznemu w Rosji. W, rze­
komych sojusznikach w walce z 
narodnictwem — legalnych mark­
sistach —  Lenin dostrzegł i zde­
maskował wrogów rewolucyjnego 
marksizmu, albowiem „sztandar 
marksizmu usiłowali oni wykorzy 
stać po to, żeby ruch robotniczy 
przystosować i podporządkować in 
teresom społeczeństwa burżuazyj- 
nego, interesom burżuazji. Z nau­
ki. Marksa wyrzucali rzecz najważ 
niejszą —- naukę o rewolucji pro­
letariackiej, o dyktaturze proleta 
riatu“ .8)

Lenin śledzi za krytyką poglą­
dów narodnickich przeprowadzoną 
przez jednego z najwybitniejszych 
„legalnych marksistów“ , p. Stru- 
wego. Krok za krokiem Lenin uja 
wnia niekonsekwencję „legalnego 
marksizmu“ . Przy tej okazji for­
mułuje Lenin, jako pierwszy w li­
teraturze marksistowskiej, podsta 
wy partyjności w nauce, w filozo 
fii. W naszych współczesnych wa 
runkach zaostrzonej wałki na fron 
cię ideologicznym, słowa wypowie 
dziane wówczas przez Lenina

’ ) Lenin, Dzieła, t. I. str. 322.
7) „Krótki Kurs Historii WKP(b)‘‘ 

str. 26.

jąc Struwemu, że ten usiłuje u- 
chodzić za marksistę, podczas gdy 
w istocie pozostaje obiektywistą, 
Lenin z całą ostrością oddziela i 
przeciwstawia te dwa pojęcia:

„Materializm zawiera w so­
bie, że tak powiem, partyjność, 
zobowiązując do tego, aby przy 
wszelkiej ocenie wydarzeń sta­
wać wprost i otwarcie na stano 
wisku określonej grupy społecz 
nej“ J).
Leninowska krytyka książki 

Struwego .stanowi klasyczny wzór 
nieprzejednanej, bojowej partyj­
ności marksistowskiej w nauce.

* * *
Tom 1 Dzieł Lenina zawiera wy­

jątkowe bogactwo problematyki. 
Prace w nim zamieszczone stano­
wiły etap w rozwoju marksistow­
skiego ruchu robotniczego w Ro­
sji. Prace te ostatecznie rozgromi 
ły narodników i „legalnych mark­
sistów“ , a tym samym oczyściły 
teren dla krzewienia idei socjaliz 
mu naukowego, dla ich rozwoju. 
W pracach tych Lenin nie tylko 
rozbija teorie narodnickie i daje 
wspaniałą obronę nauki Marksa—  
nie tylko z całą bezwzględnoś­
cią demaskuje „legalny mark­
sizm“ , ukazując jego liberalno, 
burżuazyjne oblicze —  lecz twór­
czo rozwija naukę Marksa, zdu­
miewając czytelnika jej wszech­
stronną i głęboką znajomością.

Od pierwszych stron tomu 
tchnie twórczy geniusz Lenina, 
który na podstawie marksistow­
skiej analizy rosyjskiej rzeczywi­
stości kreśli z zadziwiającą do­
kładnością: drogi rozwoju Rosji i 
zadania rewolucyjnej walki prole­
tariatu. Prace te przyśpieszyły 
proces dojrzewania zorganizowa­
nej rewolucyjnej partii robotni­
czej w Rosji. Stały się one trwa­
łym dorobkiem międzynarodowe­
go ruchu robotniczego, wielkim 
teoretycznym wkładem w skarbni 
cę marksizmu-leninizmu.

JAN JAROSŁAWSKI
8) „Krótki Kurs Historii WKP?))'1 
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') Lenin, Dzieła, t. I. str. 134.

Listopadowy zeszył czasopisma„Państwo i Prawo"
W tych dniach ukazał się jedena­

sty (listopadowy) numer czasopis­
ma naukowego „Państwo i Prawo“ . 
Numer otwiera artykuł wstępny: 
„Trzydzieści trzy lata walki o po-

J 1111 11 iz  F u ę z ik
l a u r e a t  R Ja ęg  radlą#f*ol*oju

Juliusz Fuczik urodził się w ro 
ku 1903 na praskim przedmieściu, 
Smichowie, w rodzinie robotni­
czej. Z wielkim trudem przebijał 
się przez życie i borykał się z 
niedolą proletariackiej młodości. 
Autor „Reportażu spod szu­
bienicy“ prędko zabłysnął jako 
doskonały publicysta literacki 
oraz rzecznik postępowych idei 
w literaturze czechosłowackiej. 
W roku 1931 ukazała się książka 
Fuczika, opisująca wrażenia z 
podróży po Związku Radzieckim 
(„W  kraju, gdzie jutro jest już 
dniem wczorajszym“ ) Fuczik na­
kreślił w tym zbiorze reportaży 
żywy i prawdziwy wizerunek 
człowieka radzieckiego, który 
„okupił swoją wolność walką i 
cierpieniem,, który jednak zwy­
ciężył i już widzi owoce swej pra 
cy i którego szczęście Jeży w je­
go własnych rękach i wciąż ro­
śnie“ .

Po powrocie ze Związku Ra-, 
dzieekiego Fuczik objął stano­
wisko redaktora dziennika ko­
munistycznego „Rude Prayo“ , 
pisując ponadto do wielu czaso­
pism i dzienników postępowych i 
współpracując stale z pismem 
„L e w y F r o n  t‘V Wierność i- 
deałom rewolucyjnym i gorącą 
miłość do Związku Radzieckiego

1 Po okupowaniu Czechosłowa­
cji przez armie hitlerowskie, uda 
lo się Fuczikowi i jego przyja­
ciołom . zorganizować wydawni­
ctwo szeregu nielegalnych cza 
sopism i dzienników, które kon­
tynuowały walkę z faszyzmem. 
W owym okresie Fuczik poświę­
cił się studiowaniu dziejów lite­
ratury czechosłowackiej. Rezul­
tatem tych badań było wiele prac 
krytycznych, które dały marksi 
stowską analizę postępowych tra 
dycji czechosłowackiej literatury.

Wiosną 1942 roku został Fuczik 
aresztowany i osadzony w pras­
kim więzieniu „na Pankracu“ , 
gdzie zrodziła się jego książka 
„Reportaż spod szubienicy“. Spo­
niewierany i skatowany w śledz­
twie, przeżył najokropniejsze tor­
tury, zachowując do ostatniej 
chwili postawę nieustraszonego bo 
jownika. Po rocznym przeszło po­
bycie w pankrackim więzieniu 
został Fuczik przewieziony do Ber 
lina, gdzie „sąd“ hitlerowski ska­
zał go na karę śmierci. Wyrok wy 
konano 8 września 1943 roku.

W więzieniu Fuczik spisał 
wstrząsające pamiętniki na kart­
kach papieru dostarczonych mu 
przez dozorcę więziennego, Drob­
ne świstki papieru przemycane

Fuczik nieraz opłacał więzieniem, j P>'zez mury Pankracu stanowią 
które nie złamało g'0  —  przeciw- właśni*, n»h

**) „Krótki Kurs Historii WKPib) 
str. 25.

**ż*) Lenin, Dzieła, t. I — się, 36—.37. 
>) Lenin, Dzieła, t. I. str,

nie — hartowało jego energię i 
wolę. Często musiał pracować 
nielegalnie, ścigany i szczuty 
przez policję. Ostatnim jego ar­
tykułem w prasie legalnej była 
odezwa, opublikowana bezpo­
średnio po układzie monachij­
skim, kończąca się następujący­
mi słowy: „Nasz naród został 

. zdradzony, ale nie ujarzmiony“ .

właśnie całość „Reportażu spod 
szubienicy“ . Dziwnym zrządze­
niem losu dotarły one do żony pi­
sarza, która ogłosiła Je drukiem 
Po powrocie z obozu koncentra­
cyjnego w Ravensbrueck.

„Reportaż spod szubienicy“ jest 
niejako testamentem politycznym, 
ostatnim credo komunisty stoją­
cego w obliczu śmierci. A przecież 
tyle w tej książce życia i umiło­

wania świata. Słowa pisane w cie 
niu szubienicy, pełne są słońca 
praskich ulic, pełne wiary w  zwy 
cięstwo ludu czechosłowackiego, 
wiary w człowieka i życie. Są we­
zwaniem do walki — samą walką.
Nie ma w tym utworze pozy li­
terackiej, roztkliwienia, ani bier­
nego ukorzenia się przed śmier­
cią. „Żyliśmy dla radości — pisze 
Fuczik — za radość szliśmy do 
walki 1 za nią umieramy. Niech 
dlatego smutek nie łączy się nig­
dy z naszym imieniem“. Albo: 
„Kochałem życie j za jego piękno 
szedłem w bój, kochałem was, Hu- 1 storyków
dzie i byłem szczęśliwy gdyście 
mi odpłacali, cierpiałem, gdyście 
mnie nie rozumieli“.

Fuczik. pisze o sobie mało. Na 
pierwszy plan wysuwa s p r a - 
w ę i l u d z i ,  którzy dla niej 
giną i walczą. Więzienie jest dla 
autora dalszym etapem walki pro 
wadzonej na wolności. Pod kątem 
widzenia tej walki patrzy Fuczik 
na ludzi, czas i zdarzenia, przy 
czym jego "spojrzenie jest jasne, 
ludzkie, często wyrozumiałe i zaw 
sze pełne niezachwianej wiary w 
zwycięstwo sprawiedliwości spo­
łecznej nad faszyżmem, życia nad 
śmiercią; dobra nad złem.

Wyróżnienie „Reportażu spod 
szubienicy“ honorową Nagrodą Po 
koju jest słusznym wyrazem hoł­
du dla wielkiego bojownika rewo 
lucji i postępu oraz uznania dla 
dzieła, które należy dziś do naj­
piękniejszych utworów postępo­
wej Literatury europejskiej. Albo 
wiem dzieło to jest — jak powie­
dział Nenni — szlachetnym sto­
pem odwaei i miłości do czlowle

kój“ , poświęcony niezłomnej walc* 
ZSRR o utrwalenie pokoju na świę­
cie, W części artykułowej zatniesz 
czono prace prof. K. K<>ranyi‘ego. 
„Burżuazja a armia“ , dający klaso­
wą analizę tego. dotąd mało zba­
danego zagadnienia oraz dwie prace 
uczonych radzieckich prof. S. B. 
Krylowa, sędziego Międzynarodowe 
go Trybunału Sprawiedliwości w 
Hadze: „Walka ZSRR o zsaady pra 
wa międzynarodowego“ , przedsta­
wiający na tle bogatego materiału 
faktycznego nieprzerwane wysiłki 
ZSRR, zmierzające do zapewriienia 
poszanowania prawa w stosunkach 
międzynarodowych i pracę; prof. N. 
D. Kazancewa: „Przebudowa rolni­
ctwa w krajach demokracji ludo­
wej“ , obrazującą budownictwo so­
cjalistyczne w tych kraiach na wsi,

W, Czachórski w art, ,,'Z zagad­
nień niesłusznego zbogacenia w 
prawie cywilnym radzieckim“ po­
rusza problemy o dużym znaczeniu
i dla polskiego prawa cywilnego.

Dalej znajdujemy w numerze spra 
wozdanie z Pierwszego Zjazdu Hi- 

Prawa w Toruniu, odby-

ka«

tego w ramach prac Podsekcji Pra­
wa i Kongresu Nauki Polskiej.

Dział krytyki i sprawozdań wy­
pełniają recenzje H. Piętki z
pracy Kornatowskiego „Rozwój 
pojęć o państwie w starożytnej 
Grecji“ . K. Libery z prący Namy­
słowskiego „System prawa konsu­
larnego“ , S. Nahlika z pracy Lenina 
„Djpiomaticzeski i imunitet“ , L. 
Gelberga z pracy Regulskiego i 
•Rozenblita „Międzynarodowy . pro­
ces głównych zbrodniarzy wojen­
nych“ oraz przegląd czasopism ra­
dzieckich W. Morawieckiego.

Ponadto w numerze znajduje się 
sprawozdanie z działalności Zrzesze 
nią Prawników Polskich, bogaty 
dział orzecznictwa cywilnego, kar­
nego 1 arbitrażowego oraz biule­
tyn informacyjny Warszawskiej Ra 
dy Adwokackiej, a także Polska 
Bibliografia Prawnicza.

Do numeru dołączone są wkład­
ki. zawierające streszczenia w ję­
zyku rosyjskim i angielskim oraz 
zestawienie numeracji artykułów 
kodeksu postępowania cywilnego,

R K. _*opracowane przez Z, Warmana.
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W s p ó ł p r a c a  s z k o ł y  z domem 
zapewni dobre przegotowanie młodzieży
do realizacji zadań planu S- letniego

Komitety rodzicielskie są pod- | chowania i nauczania, przez pod­
stawową formą społecznej opie- noszenie frekwencji uczniów w 
ki nad szkołą. W ciągu półtora ro- szkole, organizowanie pomocy w 
ku pracy osiągnęły one poważne nauce dla uczniów słabszych

okresie od 1 listopada do 15 grud zajęć pozaszkolnych j umożliwię.

rezultaty w  zakresie niesienia po 
mocy materialnej i gospodarczej 
dla szkoły. Wiele komitetów ro­
dzicielskich wykazało także sku­
teczną troskę o demokratyczny 
kierunek wychowania dzieci i mło 
dzieży oraz włączyło się do prowa 
dzonej przez szkołę walki o w y­
niki nauczania.

Szczególnie aktywną działalność 
’ komitetów rodzicielskich w  woj. 
gdańskim obserwowaliśmy w dru 
giej połowie ubiegłego roku szkol 
nego. Realizując zobowiązania 1- 
majowe, komitety rodzicielskie 
podjęły walkę o lepsze wyniki wy

Kronika nrest nortowych
ZEBRANIE INŻYNIERÓW I TECHNI­
KÓW PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO

Stowarzyszenie Inżynierów i Tech 
ników Przemyślu Chemicznesio Od­
dział w Gdańsku, z okazji Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Ra­
dzieckiej zwołuje dnia 27 hm. o 
godz. 18,45 uroczyste zebranie 
członków. Na zebraniu zostaną wy­
głoszone odczyty: „Przemysi żywi­
cowy w ZSRR‘ ‘ i „Przemysł glinia­
ny W ZSRR“ .

WSTRZYMANIE PRZYJĘĆ INTERE­
SANTÓW W SPRAWACH MIESZKA­

NIOWYCH W PREZYDIUM MRN 
M. GDYNI

urządzanie uroczystości szkol­
nych, prowadzenie świetlic itp.
Wielką rolę odegrały komitety 
rodzicielskie w  przygotowaniach 
do nowego roku szkolnego. Na te 
renie Gdańska komitety rodziciel 
Skie przeprowadziły we własnym 
zakresie drobne remonty szkół, 
uzupełniły wyposażenie w pomoce 
naukowe itp.

Nie wszystkie jednak komitety 
rodzicielskie przejawiały dosta­
teczną troskę o szkołę. Szczegól­
nie słabo pracowały one na wsi.
Niewątpliwie poważnym powo­
dem takiej sytuacji był m. im- 
brak czynnika instruującego i 
nadzorującego działalność komite 
tów rodzicielskich w terenie, co z 
kolei uniemożliwiało koordynację 
pracy poszczególnych komitetów 
i zmniejszało możliwości upo­
wszechniania dobrych metod dzia 
łania, i doświadczeń.

Te względy, a przede wszystkim 
fakt zespolenia administracji
szkolnej z jednolitymi ot ganami , wanje konkretnych prac, wzmac 
władzy państwowej spowodowały IłPVVC,fttft,„ vwnnT0 ™łnri7ież-

nia br. odbywają się wybory do 
komitetów rodzicielskich we wszy 
stkich szkołach ogólnokształcą­
cych, przedszkolach, oraz zakła­
dach kształcenia nauczycieli i wy 
chowawczyń przedszkoli.

Obecne wybory do komitetów 
rodzicielskich odbywają się w 
pierwszym roku realizacji planu 
6-letniego, w okresie, gdy szkol 
nictwo nasze skupia wszystkie 
siły na odcinku wałki o zwięk­
szenie liczby absolwentów i lep 
sze ich przygotowanie pod 
względem ideologicznym i za. 
wodowym. Nowe komitety ro­
dzicielskie, jako współodpowie­
dzialne za pracę szkoły, muszą 
poprzez planową działalność 
stworzyć nauczycielstwu i mło­
dzieży warunki, ułatwiające wy 
konanie tych podstawowych za­
dań.
Dlatego też komitety rodziciel­

skie powinny przede wszystkim za 
jąć się popularyzacją zadań pla- 

\ nu 6-letniego i poprzez organizo-

i umożliwiły decyzję, mocą której 
Komisje Oświatowe Wojewódz­
kich i Powiatowych Rad Narodo 
wyeh staną się organem kierują­
cym i kontrolującym pracę komi­
tetów rodzicielskich. Komisje o-W związku" z reorganizacją od­

działu gospodarki mieszkaniowej . , .,
Prezydium MRN Gdyni od 27, bm. i św iatow e, ja k o  czynnik w yłon io 
aż do odwołania zostaje wstrzymane 
przyjmowanie interesantów.

ZABEZPIECZYĆ RURY KANALIZA­
CYJNE I WODOCIĄGOWE

W związku ze zbliżającym się o- 
kresam zimowym,, Zakład Wodocią­
gów i Kanalizacji w Gdyni przypo­
mina mieszkańcom miasta o obo­
wiązku zabezpieczenia instalacji wo 
dociągowych i kanalizacyjnych przed 
działaniami atmosferycznymi. Szcze­
gólna uwagę należy zwrócić na za­
bezpieczenie przewodów i wodomie­
rzy w piwnicach.

Za wszelkie uszkodzenia spowo­
dowane wpływami atmosferycznymi 
będą odpowiedzialni właściciele i 
administratorzy nieruchomości.

ny przez Rady Narodowe, kieru­
jąc pracą komitetów rodziciel­
skich, umożliwią z jednej strony 
zachowanie ich społecznego cha­
rakteru, z drugiej —  zapewnią ści 
słe powiązanie z całym życiem 
społecznym i gospodarczym, kiero 
wanym przez organa władzy ludo 
wej. Dzięki temu uzyskany zosta­
nie bliższy kontakt czynnika spo­
łecznego, pracującego na odcinku 
oświaty z Wydziałami Oświatowy 
mi Prezydiów Wojewódzkich i Po 
wiatowych Rad Narodowych.
: W. związku z tymi zmianami w

niać przygotowywanie młodzieży 
do przyszłej pracy zawodowej.

Komitety rodzicielskie powin­
ny zwiększyć również swe oddzia­
ływanie wychowawcze na szkołę 
m. in. przez pomoc, okazaną nau­
czycielstwu W wprowadzeniu w 
życie regulaminu szkolnego. Spe­
cjalnym zadaniem, obecnie szcze­
gólnie ważnym, jest troska komi­
tetów rodzicielskich o zapewnie­
nie odpowiednich warunków pracy 
domowej ucznia, organizację jego

nie korzystania z wartościowej 
lektury.

Celem osiągnięcia jak najlep­
szych wyników pracy, komitety 
rodzicielskie powinny sięgać do 
doświadczeń szkoły radzieckiej, 
gdzie pełna i harmonijna współ­
praca szkoły z domem daje dobre 
rezultaty. T. D.

Tokarz z Gdańskiej Fabryki Urządzeń Technicznych w Oliwie. Waldemar 
Horodyński oraz uczeń Tadeusz Teczkowski podnieśli, w czapie pełnienia 

„Wart Pokoju“, wydajność pracy o 15 procent.

Radziecka literatura techniczna
pomaga w usprawnianiu produkcji

Radziecka literatura technicz­
na cieszy się wielką popularnością 
wśród polskich techników z każ­
dej dziedziny naszego przemysłu.

Wielką poczytność radzieckiej 
literatury technicznej należy przy 
pisać przede wszystkim jej dużej 
wartości naukowej. Każde zagad­
nienie jest wszechstronnie, głębo­
ko i wyczerpująco opracowane, 
przy czym dla pełnego naświetle 
nia tematu, podawane są zazwy­
czaj krytyczne oceny zagranicznej 
literatury technicznej.

Jak wielką poczytnością cieszy 
się u nas literatura radziec­
ka, ilustruje fakt, że każdy no­
wy transport książek technicz­
nych jest wprost rozchwytywany. 
Szczególnie wielki popyt jest na 
encyklopedię techniczną.

O wpływie radzieckiej literatu­
ry technicznej na usprawnienie 
procesów produkcyjnych w na­
szym przemyśle mówi nam nastę­
pujący przykład.

W jednym z zakładów Wybrze­
ża dia produkcji stali stosowane 
są piece martenowskie. Po każdej 
kampanii produkcyjnej takiego 
pieca, która trwa ok. 4 miesiące, 
następuje remont tj. wymurowa­
nie nowymi cegłami z materiałów 
ogniotrwałych. Po wymurowaniu, 
piec poddawany jest suszeniu 
przez powolne opalanie początko­
wo węglem, a następnie gazem. 
Do nieifewna kontrola suszenia i 
nagrzewania pieca odbywała się 
„na oko“ .

Materiały ogniotrwałe, a głów­
nie krzemionkowe, przy nagrzewa 
niu w pewnej określonej tempera 
turze zmieniają swoją strukturę i 
objętość, wskutek czego cegły pę 
kają, tworzą się rysy i zmieniają 
się kształty pieca. Wszystkie te 
zjawiska wpływają ujemnie na 
wytrzymałość pieca, co w rezulta­
cie skraca jego okres pracy.

W radzieckich hutach zaprowa­
dzono przy suszeniu i nagrzewa-

C I A S O P í S M A I U M I E C K I E

Zaprenumerować można na rok 1951 u każdego przewodniczą­
cego zakładowego koła TPPR lub bezpośrednio w Rozdzielniach 
PKP „Ruch“ . % >
Ponadto wpłaty na prenumeratę przyjmują wszystkie urzędy 
i agencje pocztowe w kraju, Kluby Międzynarodowej Prasy i 
Książki i księgarnie „Domu Książki“ .

Wyniki iii e ta p  współzawodnictwa pracy
W  p o r c ie  y d ią g ń sfa B m

niu pieców rnartenowskićh kontro 
lę temperatury przy pomocy tzw. 
termoelementow, przy czym oprą 
cowane zostały odpowiednie nor­
my temperatury, w których zacho 
dzą przemiany w ‘ cegłach krze­
mionkowych.

W lipcu br. wspomniany zakład 
zastosował ten sposób nagrzewa­
nia pieca martenowskiego. Skróci 
ło to o połowę czas potrzebny do 
nagrzewania, a zarazem przedłu­
żyło przynajmniej o 30 proc. o- 
kres pracy. Po 4 miesiącach bez­
awaryjnej pracy, piec jest zdatny 
do użytku na dalsze dwa miesiące.

Zastosowanie doświadczeń ra­
dzieckich przyniosło zakładowi o- 
szczędności ok. 300 tys. złotych.

Nie jest to odosobniony wypa­
dek wykorzystania doświadczeń 
radzieckich na podstawie literatu­
ry radzieckiej. Inżynierowie j tech 
nicy polscy zastosowali już wiele 
ulepszeń radzieckich, które przy­
śpieszają wykonanie planu 6-let- 
niego, a tym samym utrwalenie 
pokoju.

Inż. ANASTAZY DAGNAN

Ostatnio odbyły się uroczystość 
zakończenia III etapu współzawod­
nictwa pracy robotników .ZPCiG, za 
trudnlpnych w porete gdyńskim.
Przybyli na nia dyrektor generalny mat bieżących wydarzeń

tow. Durański, 1 sekretarz konrt- nycli i walki o pokój nastąpiło wrę 
tetu zakładowego tow. Kniga oraz 
liczni robotnicy.

Po referacie tow. Kraski na te
pOlltycz-

TOW. BOĆKOWSKI, w siłowni 
„Ołowianka“  odbyła się w dniu 
wczorajszym uroczystość zakoń­
czenia III etapu współzawodnic­
twa pracy, w którym załoga gdań 
skiej elektrowni zdobyła na włas 
ność przechodni proporzec współ-

Doświadczenia traktorzystów radzieckich
będą stosowała w Waplewie

W końcu ub. miesiąca powróciła ( Karawajewo poszczycić się m o- w konserwacji traktora, musie-
- wycieczki do Związku Radzieckie­
go grupa robotników rolnych PGR, 
wśród których znajdowała, się m. in. 
znana traktorzystka Magdalena Fi­
gur i PGR Waplewo, odznaczona 
„Sztandarem Pracy“ , Poniżej druku­
jemy artykuł tow. M. Figur.

dziedzinie racjonalnego wykorzy 
stywania traktorów. Traktorzy­
sta tow. Iwanowicz pracował na 
traktorze marki „S-SO“ przez 
4 lata z rzędu bez remontu, zu­
żywając przy tym na 1 ha orki za 

i miast 12 kg paliwa, tylko 10. W 
Po serdecznym powitaniu w y- kołchozie tym znajdują się też 

cieczki na granicy polsko-radziec dwa kombajny typu „S-4“ , które 
kiej przez wiceministra rolnic- zdolne są sprzątnąć dziennie

48 ha zboża. Dzięki całkowitej 
mechanizacji pracy na roli. przy

że również wielkim sukcesem w llbyśmy posiadać w gospodar-

„Ołowianka“ przodującą siłownią
e ®  w & § G w ó e B x ś w S G  G g d t e a ń s h i m

-Jak donosi nasz korespondent j zawodnictwa. Uroczystość zagaił
przewodniczący okręgowego korni
tetu współzawodnictwa tow. RUT 
KOWSKI, po czym dyrektor Pelc 
omówił rozwój produkcji w siłow- 

i niach woj. gdańskiego, 
j W dalszym ciągu uroczystości 

załoga „Ołowianki“  —  przodują- 
| cej obecnie siłowni naszego woje- 
| wództwa — otrzymała z rąk 
i przedstawiciela okręgowego korni 
tetu współzawodnictwa pracy zdo 
byty po raz "trzeci przechodni pro­
porzec. Stanie się on obecnie wła 
snością załogi.

Przodujący robotnicy otrzymali 
poza tym ok. 100 nagród rzeczo­
wych i premii pieniężnych. Naj­
cenniejsze nagrody wręczono wy­
bitnym przodownikom pracy tow. 
tow. PIETRASIKOWI, GRADO- 
LEWSKIEJ, CZYŻEWSKIEMU, 
KOZACZEŃKO, KWAŚNIEW­
SKIEMU, BADZIĄGOWI, LIBE­
RZE i CZERWIŃSKIEMU.

TZeatry
TEATR WIELKI IV GDAŃSKU —

dwa przedstawienia: godz. 15 1 18 
— „Uczeń diabła“ .

TEATR DRAMATYCZNY W GDYNI — 
godz. 16 i 19,30 „Barberyn»“ .

Kima

czenie odznaczeń dla przodowników 
pracy i nagród wyróżnionym w IR 
etapie robotnikom. j

Kazimierz Ibrań z załogi rejonu t e a t r  k a m e r a l n y  w  So p o c ie  — 
drobnicy, który wykonał 227 proc. I * * *  «  1 n -M ~  "Wassa Zeley 
normy, otrzymał 240 zł. talon do 
PDT na 600 z! oraz kupon na je­
sionkę wartości 1305 zi, a Józef 
Gewaidt (222 proc. normy) — 240 
zł, kupon na 1305 zł oraz książki.
Podobna nagrody otrzymali: Włady 
sław Szafran. Józef Stenka i inni.

Spośród robotników rejonu prze­
ładunków masowych najlepsze wy­
niki osiągnęli — dźwigowy Paweł 
Bychowski (194 proc. normy), Jan 
Konkiel i elektromonter Stanisław 
Pawlak. W rejonie 111 CWR na czo­
ło wysunęła się załoga holownika 
„Ursus“ , która uzyskała 187 punk-

stwie podręczne warsztaty me­
chaniczne, w  których można by­
łoby dokonywać bieżących re­
montów. Wykonywanie drobnych 
napraw w gospodarstwie zmniej­
szyłoby czas przestojów i umo­
żliwiłoby stałe, praktyczne do­
kształcanie się traktorzystów w

tów- oraz ślusarz Czesław Jędrzejew 
ski i zdun Ignacy Śmigielski. 
Wszyscy wyróżnieni robotnicy o- 
trzymalt cenne nagrody w postaci 
aparatów radiowych, pdłefonów, ku 
ponów materiałowych itp.

Poza specjalnie nagrodzonymi ro 
botnikami 286 osób otrzymało pre­
mie na ogólną sumę 51.690 zł.

F. DERĘGOWSKI 
pracownik ZPGG

twa ZSRR tow. Rostworcowa,
¡pojechaliśmy bezpośrednio do 
Moskwy a P° Paru dniach poby­
tu w pięknej stolicy, udaliśmy się w „Gigancie“ odbywają się spraw 
na radziecką wieś. której życie nie i terminowo. Tohn'' traktn-

technicznej obsłudze maszyn. 
Należy również znacznie wzmóc 
pracę polityczno - wychowawczą 
wśród pracowników PGR. co 

uprawie każdych 100 ha ziemi za przyczyni się w sposób decydują- 
zatrudniony jest w Karawajewle cy do podniesienia świadomej dy- 
zaledwie 1 człowiek, scypliny oraz do zwiększenia wy-

Zwiedziliśmy wiele sowchozów dajności pracy,
| kołchozów, lecz największe wra- j Jestem przekonana, że wszyst- 
żenie wywarł na mnie sowchoz ko to, co widziałam w  ZSRR i co 
„Gigant“ w  okręgu rostowskim. staram się przenieść do naszego 
Posiada on 15 tys. ha ziemi or- PGR Waplewo, przyniesie dużą 
nej, którą uprawia się przy korzyść gospodarstwu. Realiza- 
pomocy 82 traktorów i 22 kom- cję doświadczeń traktorzystów 
bajnów, radzieckich rozpocznę w , swej

Sowchoz ten posiada należycie brygadzie, 
utrzymaną chlewnię, liczącą j MAGDALENA FIGUR.
2780 sztuk trzody. Ze względu j ___________ ________________________
na olbrzymi obszar, wszystkie na 1 
wozy sztuczne wysiewane są tam 
przy pomocy samolotu, który za­
sila nawozem ok. 100 h# gleby . 
dziennie. Wszelkie i

ZAKOŃCZENIE PRAC
przy budowie pomn ka wdzięczności w  Gdańsku
. W Miesiącu Pogłębienia Przyjaż 

ni Polsko - "Radzieckiej zostały o- 
statecznie zakończone w Gdańsku 
wszelkie prace przy budowie Pom­
nika Wdzięczności bohaterom Ar­
mii Radzieckiej.

Komitet Budowy Popinika, z fun­
duszów ofiarowanych przez cale 
społeczeństwo miasta, otynkował 
wielką podstawę płaskorzeźby i wy 

i konał napisy w języku rosyjskim i 
I polskim. Poza tym ukończono za-

drzewienie
cmentarza.

ogrodzenie całego
(d)

Nowy sklep MHD
w Dolnym. Gdańsku

25 bm. przy ul. Elbląskiej w 
Dolnym Gdańsku został otwarty 
ty galanteryjno-piśmienny sklep 
MHD. W dzielnicy tej, mimo, że 
znajduje się na jej terenie 12 
szkół oraz wiele instytucji, brak

Gdańsk-Nowy Fort — Mary nar*; **•- 
, Bogaty plon“ , pocz. o god*. U
i 20.

Wrzeszcz — Bajka — ..Nowe Węgry*'* 
pocz. 15,30. 17.30 i 19,30.

Wrzeszcz — ZMP-owiec — „Nowe We
gry‘ ‘t pocz. 16,30, 18,30 j 20,30. 

Wrzeszcz. Sobótki 16 — Przyjaźń — 
..Miedzi marynarze“ , w poniedzia 
lek, środę, piątek, pocz. o godz. 
18 i 20.

Oliwa — Polonia — ,Pieśń tajgi“  — 
godz. 16, 18 i 20.

Sopot — Polonia — program składany - 
Gdynia Goplana — „Antoni Iwapo-, 

wieź gniewa się‘% seanse: 15,30,
17.30 i ia,30t

Gdjmia — Warszawa — „Antoni Iwa 
nowicz gniewa się‘‘ , pocz. 16,30.
18.30 i  20,30.

Gdynia — Atlantyk — „Pustelnia Pat- 
meńska“ , II seria, pocz.: 15,45, 1* 
j 20,15.

Gdynia-Grabówek — Fal« — „ś /s  O- 
rzeł zaginął“ , «seanse w godz. 18 
1 20. ~

Gdynia-Chylonia — Promień — „Pu
stelnia Parmeńska“ , (i seria), 
dozw. od lat 18. godz. seansów: 3* 
i 20.

'Radio

Nowe spektakle w teatrach trójmiasta^

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ 
Niedziela — 26 listopada 50 r,

6,45 — Gdańsk wita słuchaczy, 6,50
— Początek audycji. 6,53 — Sygnał
czasu. 6,55 — Program dnia. 7,00 — Mu 
zyka rozrywkowa. 8.00 — Dziennik po 
ranny. 8,15 — Polska pieśń roasow'a. 
8.20 — Muzyka popularna. 8,50 — Ąud 
SKRK. 9,00 — Koncert organowy. 9,30
— Największe zwycięstwo amerykań­
skiego oręża — fragm. z notatnika 
Marka Twain a tłum. A. Zegania. 9,45
— Wieś tańczy i śpiewa. 10,00 — Prze 
glad prasy stołecznej. 10,05 — Skrzyń 
ka ogólna. 10,20 — Poezja i muzyka. 
11,45 — Skrzynka Wszechnicy Radio 
wej. 11,57 — Sygnał czasu i hejnał z 
Wieży Mariackiej. 12,04 — Przegląd 
czasopism. 12.15 — Koncert. 13.00 —

riałów piśmiennych.

Tabor trakto
najbardziej nos interesowało, I rowy pracuje bez zarzutu, ■ gdyż

NaiDierw zwiedziliśmy kołchoz maszyny otaczane są opieką, a w dniu 29 bm. odbędzie się premie- 
Karawajewo pod Moskwą. Prze- traktorzyści i mechanicy sowcho ra sztuki Aleksandra Maliszewskią- 
de w szystk im  zainteresowała zu mają bardzo wysoki poziom go „Wczoraj i przedwczoraj" wy- 
mnie tam obora krów rasy ko- przygotowania fachowego oraz rozmonej w konkursie wspotczes- 
stromskiei. Jedna z krów „Ka- ciągle pogłębiają swoją wiedzę i nych sztuk polskich przez Minister 
sia“" daje 15 tys. litrów mleka r<>- umiejętności. irWw  Kultury i Sztuki. Reżyseruje
cznie. Hodowlą w kołchozie kię- ‘ Osobiście pragnęłabym , jak K. Wąiden.
ruie a0rotechnik Szteiman, odzna najszybciej pójść w  ślady tow. W Teatrze Kameralnym w Sopo- 
ezony °za pracę w dziedzinie ho- Iwanowieza z Karawajewa. By cię, w ramach Miesiąca Pogłębienia 
ńowli bydła orderem Lenina. i Jednak doiśś da takich wyników Htxviażni

W przyszłym tygodniu we wszyst wejdzie z dniem 30 bm na scenę
kich trzech teatrach trójmiasta od- —1 -----—’-=—  r-
będą się premiery nowych sztuk.

W Teatrze Wielkim w Gdańsku

Polsko a Rauzieckisi

sztuka pisarza radzieckiego G. Mdi 
waniego pt. „Kto zawinił?“  Sztukę 
reżyseruje W. Biegański. |

W ramach jubileuszowego Roku 
Słowackiego Państwowy Teatr Wy 
brzeże wystawi w Gdyni dzieło J. 
Słowackiego —  „Fantazy“ . Przedsta 
wienie jest inscenizowane i reżyse-

pog. inż. Romana Wyrzykowskiego. 
14,50 — Melodie ludowe do łańca. 15,15 
— Dziadek Mróz — opera dzie­
cięca. 16,20 — Maria Konopnicka.
16,35 — Melodie świata. 11,00 — Dzien­
nik popołudniowy. 17,20 — Koncert
Chopinowski. 17,50 — Encyklopedia
Radiowa. 18.00 — „Dobry człowiek“ 
słuch, wg sztuki Krzysztofa Grusz­
czyńskiego radiof. Tadeusza Byrskie- 
go. 19,00 — Koncert niedzielny. 20,00 — 

Spółdzielcza Mleczarnia „Kosa- Dziennik wieczorny. 20,45 — Audycja 
kowo“ IV Gdyni zakończyła w dniu rozrywkowa. 21,15 — Felieton. 21,25 ~  
16 bm. na 45 dni przed terminem, R
rea lizację  rocznego planu skupu i ści sportowe. 22,46 — Muzyka taneęz-

Spółdzielcza Mleczarnia
„ K O S A K O W O "
wykonała m m  p s a n s k u ju ip io ź u s c j i

orodukcli Oszczędność uzyskana na. 23.00 — Ostatnie wiadomości. 23,to 
___ _ . L w ,  -  Muzyka płyty. 23,55 -  Program na

rowane przez B. Damięckiego. Pre 
mięta odfoedite s.i© W dniu 3 grud-i dzięki przedterminowemu wykona azi^nasfepi^ałjrf1•» Hymnl Koniec aia# J niu planu wynosi 97,500 zł. • -< audycji»
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ZSRR — kraj budugcgcego się komunizmu

Morza -  jeziora -  rzeki
Pisząc o obszarze i granicach 

naturalnych Związku Radzieckie­
go wspomnieliśmy naw; 
ten największy na świeeie kraj 
obmywa 12 mórz, łączących się 
bezpośrednio z trzema oceanami. 
Z Oceanem Atlantyckim łączą go 
morza: na zachodzie — Bałtyc 
kie, na południu Azowskie i Czar­
ne. Morza: Barentsa, Białe,
Karskie, Łaptiewa, Wsehodnio- 
Syberyjskie i Czukockie stanowią 
naturalne odnogi wodne Północ­
nego Oceanu Lodowatego. Z 0 - 
ceanem Wielkim, czyli Pacyfi­
kiem związane są morza — Berin 
ga, Ochockie i Japońskie. W o- 
derwaniu od oceanów znajduje 
się jedynie Morze Kaspijskie, bę 
tiące w ścisłym pojęciu geogra­
ficznym jeziorem i tutaj należy 
podkreślić — największym jezio­
rem nie tylko w ZSRR, ale i na 
całym świeeie. Obok tego naj­
większego jeziora —  morza, wy­
mienić również wypadnie najgłęb­
sze jezioro na świeeie, jakim jest 
Bajkał (1741 m.). Poza tym dużą 
rolę jako zbiornik wód zamknię­
tych odgrywa jezioro Aralskie 
zwane również morzem.

Olbrzymi, jednolity na ogół, jak 
już pisaliśmy masyw równinny, 
stanowiący terytorium Związku

Radzieckiego posiada największą 
wśród wszystkich państw na 
świeeie sieć rzek i kanałów.

Najważniejsze rzeki części 
europejskiej ZSRR płyną przez 
tzw. Wielką Równinę Rosyjską w 
kierunku mórz. Ku północy pły­
ną — Dźwina Północna i Pieczo­
na, rih zachód — Dźwina Zachod­
nia i Newa,'na południe — Woł­
ga, Dniepr, Dniestr, Don.

Macierz rzek rosyjskich Wołga, 
posiadając 3700 kilometrów dłu­
gości jest największą rzeką kon 
tynentu europejskiego.

Te potężne magistrale wodne, 
powiązane siecią kanałów zbudo 
wanych w okresie stalinowskich 
pięciolatek odgrywają wielką r o ­
lę w rozwoju gospodarczym kra 
ju. Wystarczy wspomnieć, że 
długość eksploatowanych w euro 
pejskiej części ZSRR wewnętrz­
nych dróg wodnych wynosi obec­
nie ponad 105 tysięcy km.

Największy spośród wszyst­
kich kanałów tzw. Kanał Biało- 
morsko-Bałtycki im. Stalina zwią 
zał te dwa morza z całym syste­
mem dróg rzeeznyeh basenów 
Wołżańskiego, Kamskiego i Mo 
skiewsko-Okskiego. Kanał ten 
długości 227 km. wybudowany zo 
stał w ciągu niespełna dwudzie­
stu miesięcy, wówczas, g ly  taki 
np. Kanał Panamski długości 81

N A S I  CZYTELNICY P I S Z A

Mniej bitrckracji w prostych sprawach
Ten sposób „urzędowania“ na­

raża interesantów na niepotrzeb­
ną stratę czasu. Cennym ułatwie­
niem dla interesantów byłoby w y­
wieszenie w lokalu Prezydium li­
sty osób, których podania zostały 
już załatwione, przez co można 
by było uniknąć wielogodzinnego 
wystawania w kolejkach.

P. KUCHARCZUK

OD REDAKCJI — J^zydium  
MRA w Elblągu powinno Zwrócić 
uwagę na to, aby nie narażać in­
teresantów na. konieczność wielo­
krotnego -zwalniania, się z pracy 
w sprawach, które mogą hyc za­
łatwione szybko i sprawnie. e

12 października br. rozpoczą- | 
łem w Prezydium MRN w Elblą- \ 
gu starania o poświadczenie oby- j 
watelstwa polskiego. Gdy zlo- . 
żyłem wszystkie potrzebne doku- j 
men ty. w wyznaczonym terminie, < 
9 bm. zgłosiłem się po odbiór za \ 
świadczenia. Powiedziano mi,' że j 
nie jest ono jeszcze gotowe. Od i 
tej pory byłem w Prezydium jesz ( 
eze trzy razy. Ostatnio poinformo 
wano mnie, że potrzebni będą 
dwaj świadkowie. Gdyby powiado 
miono mnie o tym na początku 
starań, sprawa mogłaby być już 
dawno załatwiona.

Uruchom ić w ’ęce| efetaiscznych 
sklepów rybnych

Ob. Józef Skowroński zapytuje j Centrala Rybna powinna u- 
Centralę Rybną, kiedy uruchomi względnie w planie rozbudowy 
większą ilość detalicznych skle- j sklepów■ dzielnice robotnicze
pów rybnych na terenie Gdańska.

„Znajdujące się na terenie Gdań
ska 3 sklepy rybne w żadnym wy 
pad ku nie mogą zaspokoić po­
trzeb mieszkańców' —■ pisze nasz 
czytelnik. —  Wrzeszcz np., naj­
większa dzielnica Gdańska, posia 
da tylko jeden punkt sprzedaży 
ryb. Nie wystarczy samo reklamo 
wanie dorsza, trzeba przede wszy 
stkim umożliwić jego nabycie“ .

ODPOWIEDZI REDAKCJI~ ....... W»..""--------------
„ SPRAWA STAŁEGO CZY­

TELNIKA“ . — Jedynie w wy­
padku, gdyby prowadzenie się 
matki było niemoralne, przysługi­
wałoby Wam prawo wystąpienia 
na drogę sądową w celu przejęcia 
całkowitej opieki nad dzieckiem.

STAŁY CZYTELNIK  — GDY 
NIA. Sekta Adicentystów Dnia 
Siódmego -jest odłamem wyzna­
nia ewangelickiego, Sekta ta, jest 
prawnie -uznana ■ i zarejestrowa­
na. Natomiast sekta Świadków 
Jehowy, która pod pozorem popu­
laryzacji -pisma, świętego szerzyła 
wrogą propagandę i działała na 
rzecz wywiadu amerykańskiego, 
nie ma prawa działalności w Polsce.

Ob. SCHMERLING. Uwagi Wa 
sze i wnioski w sprawie zapobie­
żenia rozszerzającej się pladze pi 
jańsiwa są w zasadzie słuszne. 
Uchwała Rady Ministrów, o pod 
niesieniu z dniem 30 października 
br. ceny spirytusu konsumcyjnego 
i wódek zwykłych o 50 proc,, o- 
raz wódek gatunkowych i innych 
wyrobów Polskiego Monopolu Spi 
rytusowego o ĄO proc. niewątpli­
wie przyczyni się do zmniejszenia plagi 
alkoholizmu.

miasta. Usprawnienie zaopatrzę 
nia ludności w ryby przyczyni 
się do wzrostu ich spożycia.

trm im nft pnsjntiąn arW lku ' ¡jiUtnttfą 1'1’K
1 ? M W

km budowali Francuzi 
kanie w ciągu 32 lat, a na wy­
budowanie Kanału Suezkiego 
(dług. 170 km) zużyto 10 lat.

Spośród innych wielkich rzek 
w skali ogólnozwiązkowej należy 
przede wszystkim wymienić po 
tężne magistrale rzek syberyj­
skich Obu i Irtysza (liczących 
łącznie 5200 km długości), które 
płyną z południa na północ oraz
0 tymże kierunku rzeki Jenisiej
1 Lenę.

Na Dalekim Wschodzie spływa 
do Pacyfiku wspaniała, spławna 
i przebogata w ryby rzeka Amur.

Racjonalna, planowa gospodar 
ka na wodach wewnętrznych 
ZSRR wiąże się ściśle z cało­
kształtem gospodarki radzieckiej 
i dostarcza sił napędowych dla 
realizacji gigantycznych planów 
w zakresie . wszystkich gałęzi 
przemysłu i radzieckiego rolni­
ctwa. Dzięki temu ZSRR pokry 
wa gęsta sieć elektrowni, którą 
wspaniale uzupełnią budowane o- 
becnie największe giganty hydro 
elektryczne na świeeie w Kujby- 
szewie i Stalingradzie na rzece 
Wołdze oraz potężna elektrownia 
Kachowska nad Dnieprem.

Równocześnie z podjęciem bu 
dowy tych gigantycznych hydro 
elektrowni na Wołdze 1 Dnie­
prze rząd radziecki podjął • na 
wniosek Józefa Stalina budowę 
trzech nowych potężnych kana­
łów — Głównego Turkmeńskie- 
go, Południowo - Ukraińskiego 
i Półnoeno-Krymskiego, które 
mają odegrać epokową rolę nie 
tylko w zakresie rozwoju żeglu­
gi śródlądowej i transportu, ale 
co jest ich najważniejszym ce­
lem, przyczynią się do przeobra­
żenia oblicza przyrody i natural 
nego jej wzbogacenia, wzbogacę 
nia areału ziemi uprawnej o 25
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Amery-milionów ha w urodzajne gleby, 
na miejscu gdzie były odwieczne 
odłogi i pustynie.

j W krajach południowo-azjatyc 
! kich ZSRR połączone z rzekami 
kanały dostarczają wńlgoci po­
lom bawełnianym i stają się 

| dźwignią całej gospodarki rolnej, 
j Te . kanały irygacyjne, sźczegól- 
j nie wielką rolę odgrywają w go 
spodarce rolnej radzieckich repu­
blik środkowo-azjatyckich i na Za 
kaukaziu. W ogóle obszary nawad 
nianych gruntów, przekształ­
canych systematycznie w areały 
wydajnej ziemi uprawnej w pań­
stwie szesnastu socjalistycznych 
republik, już nie ż roku na rok, 
ale z miesiąca na miesiąc i z ty­
godnia na tydzień stale się po­
większają,

W ostatnich na przykład la­
tach, wody rzeki Syr-Daria 
skierowuje się kanałami do tzw. 
Stepu Głodowego. 'Tam wszędzie 
gdzie brak wody uniemożliwiał 
egzystencję ludzi i całego świata 
roślinno-zwierzęcego powstają 
nowe w iście zawrotnym tempie 
osiedla ludzkie, wsie i miasta, 
rozciągają się pokryte zielenią i 
łanami różnych upraw urodzaj­
ne pola. (ś)
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W Urugwaju biją serca dla pokoju
(Korespondencja z pokładu mjs „Waryński“)

Podczas swego ostatniego rejsu 
do Ameryki Południowej, m/s „Wa­
ryński“ zawiną! do urugwajskie­
go portu Monteyideo „Waryński“ 
przywiózł do Urugwaju polski cu­
kier i tokarnie oraz różne maszyny z 
Czechosłowacji i zabrał stamtąd

Marynarze „Waryńskiego“  wśród Polaków urugwajskich.

przeszło 300 ton skór. Przybycie 
polskiego statku do Monteyideo 
wzbudziło olbrzymie zainteresowa­
nie mieszkańców miasta, którzy 
Zgotowali naszym marynarzom nie­
zwykle serdeczne przyjęcie. Szcze­
gólnie serdecznie powitała załogę 
„Waryńskiego“ miejscowa grupa 
Polaków, członków Polskiego Ko­
mitetu Demokratycznego.

Wyrazem ' zainteresowania pols­
kim statkiem było ogłoszenie na ła
mach gazety ..Justicia“ artykulti jej j zawsze wyzwoliła swój naród spod

skich szereg danych .o rozwoju Pol 
ski Ludowej, szczegóły z życia za­
łogi i opisał swoje wrażenia z po­
bytu na. pokładzie statku. „Odczu­
liśmy wielkie wzruszenie — pisze 
A. Mendiola — wstępując na statek 
jednej z republik ludowych, która 
należy d>o najhardziej zniszczo­
nych z okresu minionej wojny i kto 
ra dzięki Armii Radzieckiej raz na

współpracownika Ludwika A. Men 
diola o „Waryńskim“ . A. Mendiola, 
który wraz ze swymi kolegami re­
dakcyjnymi i współpracownikami 
czasopisma .,-Nosotros“ był gośpte.m 
załogi, żywo interesował się ży­
ciem i rozwojem gospodarczym i 
kulturalnym Polski, a pisząc swój 
artykuł dał wyraz niezwykle ser­
decznego stosunku do nas narodu 
urugwajskiego. Pisze on m. in.:

panowania cudzoziemców i p-luto- 
krac ji“ .

Czytając artykuł „Justicii“ i roz­
mawiając bezpośredr. o ? mieszkań­
cami : Montev’deo marynarze „Wa­
ryńskiego“ mieli okazję przekonać 
się o niezłomnej woli narodu urug- 
wajsirego utrzymania pokoju. Ma­
rynarzy pytano o akcje zbierania

„Do naszego, portu zawiną! po raz j popisów pod Apelem Sztokhoim- 
pierwszy po wojnie polski st: tek j skinl j zapewniano o poko jowych dą 
m/s „Waryński*. Wizyta ta wzmac- i ¿en'acb urugwajskiego świata pra­
nia więzy przyjaźni polsko. - urug­
wajskiej“ . Autor artykułu poda! do 
wiadomości czytelników urugwaj-

M/t „Karpaty” zwyciężył
ud współzaw odnictw ie pracy w P Ml H

Wprowadzenie w naszej fło- ki do rozwoju współzawodnic 
cie handlowej jednostkowych j twa pracy. Przez skrócenie po 
planów operatywnych na każ- ; stojów statków w portach za­
dy rejs i na każdy statek stwo , granicznych i roztoczenie, za 
rzyło bardzo korzystne warun przykładem marynarzy z ra-

Czyn nurków PRCiP
Ekipa nurków w składzie ob.ob. 

Kamrowski, Różycki, Lutek, 
Zdzierski, Brokowski, Ziemiań- 
ezyk i Jasiński postanowiła doko­
nać poza planem pracy rozbroje­
nia amunicji, wydobytej z zato­
pionego wraku. Zadanie to wy-

O io c z jć  o p ie k ą  u czn ió w
odbywojqcych praktykę warsztatową

Ostatnio odbyła sie narada wy- : 
twórcza uczniów Szkoły Metalo- 
wei przy Warsztatach Mechanicz­
nych PKP na Zawtślu. poświecona 
omówieniu sprawy praktyk ucz­
niowskich \y poszczególnych dzia­
łach warsztatów.. Obrady zagaił 
kierów nik szkoły tów. Szymański, 
który wvwśnil uczniorji, iakt cha­
rakter i znaczenie mam praktyki 
w przygotowaniu młodzieży d o .

żaia jej do dyscypliny pracy. 1 
tak np. kol. Marczyk, przydzielony 
do działu mechanicznego, pracuje 
na strugarce zaledwie około 1 go­
dziny dziennie, a pozostały czas 
spędza bez zaięcia. Kol. Gniew­
kowski, zadudniony w parowozow­
ni. również całymi dniami nie ma 
nic do roboty. Sytuacja wiciu innych 
uczniów jest podobna.

Należy stwierdzić, że opieka nad
przyszłego zawodu ! uczniami przydzielonymi do posz-
nowego wykonania planów produk-j Czególnvch dziatów warsztatów,
cvtnvcn. > jest stanowczo za mała Kierowni-

Z wypowiedzi uczniów którzy Cy działów i brygadziści winni 
zabierali głos w dyskusji.; wynika- j wykazywać więcej troski o wysz- 

| ło, że kierownicy działów i brv- j kolenie i wychowanie młodzieży, 
I gadziści za mało troszczą się o przed która stoją wielkie zadania 
1 wyszkolenie młodzieży i nie wdra-! w planie 6 letnim. M. GROMADZKI

magało poważnego wysiłku i do­
brego współdziałania ekipy nur­
ków z załogą pontonu Nr 4, która 
obsługiwała przyrządy, tj. pom­
py, telefony i linki sygnalizacyj­
ne. W wyniku realizacji zadania 
uzyskano poważną ilość koloro­
wego złomu, który został przezna 
czony na cele odbudowy Warsza­
wy i Gdańska.

WŁ. OSTROWSKI.

Stocznia Jachtowa
wykonała plan roczny

Robotnicy kadłubowni, żaglowni 
i działu mechanicznego Stoczni 
Jachtowej w Gdańsku przed ter­
minem wykonali w 101 proc. roez 
ny pian pod względem wartości 
produkcji. Poza planem załoga 
zobowiązała się wykonać do 20 
grudnia br. dziesięciowiosłową 
szalupę. Osiągnięcie to zawdzię- 

; cza się stałemu przekraczaniu 
I norm przez załogę i dobrej orga- 
i nizacji pracy.
I K. ŻERO.

iteieckiego statku „Akademik 
Krylów“ , socjalistycznej opie­
ki nad maszynami i urządze­
niami poszczególnych .jedno­
stek. Marynarze PMH są w 
stanie wykonywać dodatkowe 
rejsy, przyśpieszające realiza­
cję zarówno jednostkowych 
planów eksploatacyjnych jak 
i planu ogólnego. i

W  bieżącym miesiącu zakon 
! ezył się III etap współzawod - 
nictwa prący w Polskiej Ma­
rynarce Handlowej. Zwycię­
stwo zespołowe orazf proporzec 
przechodni przodującego stat­
ku przypadły w tym etapie w 

j udziale załodze ru t „Karpaty“
• Drugie miejsce zajęła załoga 

s 's  „Puck“ , a trzecie - s/ś „Ki 
liński“. Zwycięskie załogi o- 
trzymały cenne nagrody rze­
czowe. \Ve współzawodnictwie 
idywidualnyin pierwsze miej­
sce zdobył bosman Franciszek 
Łożyńsld. Drugie mie'sce uzv 
skal [V mechanik Wiesław 
AY ieezorek j trzecie marynarz 
Bernard Gierszewski.

Dobre wyniki w III etapie 
współzawodnictwa osiągnęła 
również załoga Warsztatów O 
krętoięych G A L. Szczególnie 
wyróżnili się robotnicy: tokarz 
T eofil M aternicki (139 ,6° o nor­
m y), stolarz Józef Spisak 
(139,2%), frezer Jan M iller 
(139,1%) i tokarz bm gadzista 
Franciszk W rona. Doskonale 
spisała się brygada stolarzy, 
która zadanie swe wykonała 
w 133%. J. Jagielski.

cy. Wyrazem tego są m. in. ostat­
nie zdania w artykule A. Mendiola. 
który pisze, że: „na pożegnanie 
przekazaliśmy załodze m/s „Waryń­
ski“ deklarację Urugwajskiego Syn 
dykatu Morskiego, zapewniającą, że 
w razie agresji ze strony anglo - 
amerykańskiej na narody miłujące 
pokój, robotnicy urugwajscy nie bę 
dą ładowali sprzętu wojennego dla 
Jankesów".

Opuszczając Monteyideo maryna­
rze „Waryńskiego“ wywieźli ze so­
bą jak najlepsze wspomnienia z 
pobytu w tym mieście i przekona­
nie. że w walce o pokój mają dziel 
nych i wiernych sojuszników na ca 
lym świeeie, m. in, także w dale­
kim Urugwaju.

J. JAGIELSKI

Dzisiejsze Imprezy sportowe
GDAŃSK

SALA GIMNASTYCZNA MRN 
GODZ. 12 — mecz piłki koszykowej 
o mistrzostwo I Ligi OGNISKO KRA 
KOW — SPÓJNIA WYBRZEŻE. 
GODZ. 16,30 — zawody piłki ko­
szykowej o mistrzostwo II Ligi 
KOLEJARZ KRAKÓW — KOLE­
JARZ GDAŃSK. Godzina 15,30 — 
przedmecz drużyn żeńskich w piłce 
siatkowej.

WRZESZCZ
STADION MIEJSKI: godz. 14

— mecz piłkarski o mistrzostwo 
klasy „A “  KOLEJARZ - GEDANIA
— SPÓJNIA KOŚCIERZYNA.

GODZ. 12,30 iinał piłkarski ju­
niorów o mistrzostwo okręgu KO­
LEJARZ GDAŃSK — SPÓJNIA 
WYBRZEŻE.

SALA SZKOŁY TPD. przy ul. 
Pestalozziego: gbdz. 15,30 — mecz 
zapaśniczy o wejście do I Ligi 
ŻKS SPÓJNIA WYBRZEŻE — ZKS 
WŁÓKNIARZ BOGUSZOWIEC. 

GDYNIA
BASEN PŁYWACKI PAŃSTWO­

WEJ SZKOŁY MORSKIEJ: godz. 
10 i 15 — OGÓLNOPOLSKIE ELI­
MINACJE PŁY'WACKIE Zrzeszenia 
Sportowego „Kolejarz“ , z udziałem 
zawodników Warszawy, Poznania. 
Bydgoszczy i Gdańska.

SOPOT
SALA GIMNAZJUM IM. CHRO­

BREGO I GIMNAZJUM HANDLO­
WEGO — turniej siatkówki dwójek 
w konkurencji męskiej i żeńskiej.
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